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Nakazy chwili.
Z frontu nadchodzą wieści, świadczące, j laryzm pruski jest slabem jedynie odbiciem, 

iż nasza sytuacja wojenna jest prawdziwie j Wszak obecuiym panom na Kremlu nigdy 
poważną. Na fciiym froncie, od Dżwiny aż;nie było tajnem, iż panowanie ich oprzeć 
do Dniestru, wielkie siły bolszewickie na1-
pierają na wojska polskie, które w nieje­
dnym odcinku muszą ustępować po-d naoi- 
ił.mm olbrzymiej przewagi czerwonej armii.

Po zlikwidowaniu ekspedycyi na Kijów, 
wojska polskie cofnęły się na linię rzeki 
Slticzy, a wioc na odcinek, który był pun­
ktom wyjścia wyprawy kijowskiej. Rozpo­
częły się zaciekłe walki o utrzymanie tej 
linii. Równocześnie toczyły się krwawe bo­
je na odcinku, łączącym front Prypec-i z 
frontem Berezyny. Na te dwa bowiem od­
cinki, przylegające do Prypcci z północy 
i południa, rzucił Brusiłow główne eweje 
siły, dą/iąc do rozbicia centrum polskiego.
Rachuby howinm bolszewickie zmierzają 
przcdows7y.si.kiem do rozdarcia frontu, jaki 
armia polska rozpięła między Dźwiną 
a Dniestrem, na dwie niemal równe poło­
wy. Kozbicio- centrum otwierałoby wodzom 
bolszewickim strategiczną możliwość okrą­
żenia już to narzej armii północnej, już to 
■południowej, przedewszyst3:iem zaś tej 
pierwszej, conajmniej jednak zmusiłoby do­
wództwo polskie do zwinięcia pozostałych 
części frontu ł do odwrotu bądź to na li­
nię okopów niemieckich z czasów wielkiej 
wojny na odcinku północnym, bądź to do 
przesunięcia linii obron.-.icj na linię Styru 
i Zbrucza na odcinku południowym. ,

Plany bolszewickie, złączone z zamiarem 
Tozbicia centrum polskiego, sięgają jednak 
dalej. Wszak odległość od linii okopów nie­
m ieckich,. od kaaalu Ogińskiego, do Brze­
ścia nad Bugiem, nie jest zbyt wielką.
A Brześć, to klu-oz do "Warszawy. Pian ta­
k i dojrzewa bezsprzecznie w głowach ofi­
cerów carskich w służbie bolszec fckicj 
i dla urzeczywistnienia tych zamiarów 
rzucają na szalę wszystko, na co tylko Ro- 
sya obecna zdobyć się może.

I byłoby rzeczą zdrożną zamykanie oczu 
na fakt oczywisty, iż sukcc.ay, jakie w osta­
tnich dniach boiszewk-y odnieśli, są isto­
tnie poważno. Na odcinku południowym 
utraciła armia gen. Rydza-Śmigłego linię 

Słuczy i ostatni komunikat bolszewicki do­
nosi, że oddziały Trockiego wkroczyły do 
Równego. Utrata tego ważnego punktu 
węzłowego —  oczywiście, o i)oby donie­
sienie bolszewickie okazało się zgodno 
z prawdą, i o ileby nic chodziło tu o zw y­
czajny wypad kawalcryi Budionnego — 
oznaczałoby przerwanie ważnej południko­
wej linii kolejowej, biegnącej z Wilna prze./.
Baranowiczo, Łuniniec, Sarny ł Rówmo do ■ stanie również nasz o. don ćdztwo frontowo. 
Brodów. Z odcinku «-.<& północnego w czo-1 Laury, wieńczące skroń gen. Szeptyckiego,

się może jedynie na ostrzu bagneta. I dla­
tego mógł zamienić się w gumy przemysł 
i handel, mogło rolnictwo spaść do nizin 
z okresu wielkich kriążąt, mogą mrzeć 
z głodu i wyczerpania tyaąco i tysiące 
dzieci i kobiet, lecz czerwona artmia musia­
ła się stać taką potęgą, któraby nie tylko 
ubezpieczyła sowiety przed przewrotem, 
lecz również dala im fizyczną możność pod­
boju świata. I całą myśl twórcza bolsze­
wików skoncentrowała się w tej właśnie 
dziedzinie i w niej też ujawnili talenty 
wprost niepospolite. To też, gdy przyszło 
do aecyduiąccj rozprawy z Polską, z nad 
Wołgi, Kamy i Oki, z gór kaukaskich 
i z za Uralu, mogły płynąć ku granicom 
Polski dywizye za dywizyanr, uzbrojone 
według ostatnimi wymagań techniki wojen­
nej, trzymane w ryżach krwawą dyscypli­
ną i pozostające pod dowództwom najwięk­
szych kondotyerów świata., carskich i pra­
skich oficerów.

Do skupienia tych sił pomogły im nasze 
własne Wędy. b io chcemy mówić w tej 
chwili o błędach militarnych. Lecz w B§fi- 
dzinio naszej polityki wschodniej ci, któ­
rzy w kwietniu dali hasło do militarnego 
i politycznego pochodu na Kijów i w ten 
sposób chcieli uzyskać pokój najszybszy 
i w ich mniemaniu dla Polski najkorzy­
stniejszy, wyhrali drogę, która nie wytrzy­
mała nawet miesięcznej próby i  miasto za­
prowadzić nas do pokoju z bolszewią, za- 
prowad: iła nas do wojny —  z Rosyą.

Jednak ,„p&waga“ sytuacyi jest stanem 
dalekim, bandzo dalekim od be^n-rdziejpo- 
ści. Na straży całości Rzeczypospolitej ttoi 
żołnierz polski. Żołnierz ton musi nieraz 
ustępować. Sprosta powadze podwójnej 
i potrójnej, lecz trudno mu jest zawsze 
sprostać przewadze pięciokrotnej. Na tyłach 
jego pokazuje się raz za razem krawaicrya 
bolszewicka —  główna przyczyna powo­
dzeń czerwonej annii — zaś w tym gatun­
ku broni, doskonale przez bolszewików zor­
ganizowanym, mieliśmy dotychczas luki 

bardzo poważne i dopiero teraz nasza bo­
haterska piechota otiwyma poważno wzmoc- 
lżenia tak w konnicy, jak i artyleryi kon­
nej. I Polska może być pewna, żo krwawa 
ofiara żołnierska, ofiara tego rekruta,, któ­
ry, według zg idnych wieści z frontu, bije 
się jak Iow, nie pójdzie nu mamo i osta­
teczno boio skończą się jego zw ycięstwem.

Polska wierzy, że na wysokości zadania

Cieszyn. (Telefonem). Zdawało sio, że z przy­
byciem  generała  D e c o r r a  zmieni się  sy ­

tu a c ja  n a  Śląsku Cieszyńskim. R achuby te  
zawiodły. W ładze koalicyjne okazują w dal­
szym  ciągu stronniczość, k tó re j p rzyk łady  
mnożą się  z  dniem  każdym .

Przea kilkom a runami naw al ery a francu­
ska doi onała gruntow nej rew izyi w K o c o -  
b ę d z y , gnieźJzie bojów ek czeskich. Szukar.o 
broni. Oczywiście nie znaleziono nic, gdyż na. 
dwa dni przed rew izyą powszechnie było wia- 

czam y „a  titro  purcanent docum en- domem, iż ona nasiąpi. P o d o in y  fa k t zaszedł
w M o s t a c h .  Znajduje sio tam  cegielnia, w 
której, w edług najdokSiuuicjszyeh inform acyi

Polska a  socjaliści Zachody.
Swojego czasu p. Daszyński, g łow a polskiej 

party i socyalistycznej, w ystosow ał lis t do pa­
ry sk ie j „L ‘Ifum anite“, w k tó rym  odpierał za­
rzuty , staw iano przez socyalistów  zachodu P. 
P. S„ jakoby  prow adziła .,wojenną, burżuazyj- 
ną  po litykę11. „L ‘H i m anite“, urzędow y organ 
francuskiej prasy  socyalistycznej, w ydruk o-wa- 
ła, po  długich ociaganiach, list p. B aszyńskie- 
go o spraw ie polskiej. K orespondent „K uryera 
W arszaw skiego1', p. L- Brun, ta k  charak teryzu­
je  stanow isko so-cyalUtów francuskich wzglę­
dom Polski.

L ist p. D aszyńskiego —  pisze p. Brun —  w y­
drukow ała ,,L‘H um anite“ w uryw kach, przepla­
tanych  uw agam i od redakcyi, a  n a  dom iar 
gdzieś w  kacrój n a  ostatniej kolum nie trzeciej 
strony. W  ten  sposób, um iejętnie zdław iony i 
zlekcew ażony glos leadera naszej lewicy, prze­
brzm iał absolutnie bez echa,, R edakcya poprze­
dziła go, zresztą wstępem, gdzie pow iada z 
umyślny ni naciskiem , że „D aszyński należy dziś 
do skrajnej praw jey P. P . S. i  przem aw ia ty lko  
w e w łasnem  imieniu... Oczywiście, w yw ody je­
go zamie.sz 
fa ire“.

To znaczy, że ko la kierownicze m iędzynaro­
dów ki socjalistycznej odm aiyiają D aszyńskie­
mu praw a przem aw iania w imieniu socyalizmu 
polskiego i wogóle usuw ają go za nawias. Jeśli 
p. Daszj liski czuje się zdziwiony i zaskoczony 
tym  ostracyzm em , to dowód, że zachował da­
wne poczciwe w yobrażenia o soeyaliźmie i że 
mc próbował jeszcze zgłębić odrażających cze­
luści obecnego internaoyonału. W ogóle socya- 
liści polscy s ta re j d a ty  zapatru ją  się bardzo 
naiwnie n a  swoich zachodnich tow arzyszów ; 
świadczy o tom arty k u ł p. t. „Opinia Zachodu 
wobec Polski:1 w  nr. 130 „R obotnika11, gdzie 
k to ś  py ta : „"Dlacccgo socyaliści zachodnio-eu­
ropejscy, zupełnie słusznie zw alczając przedłu­
żanie wojny, nie biorą w  obronę zasady stano- 
,vi( ma c sofcie, j J ó r a  i n a  Ukrainie nie p rzesta­
je być żenadą i  D laczego w idzą w  każdym  kro­
ku  Toteki iuporyałizm , a  nie w idzą iimperya- 
lizmu w ,Sowietach? Dlaczego nic p ię tnu ją n a­
cjonalizm u bolszewików, ich sojuszu z Brusiio- 
w cin?“ ' ■ .....

T alJo  staw ianie sprawy je st śmieszne. Ju ż  ci ć, 
gdyby  na.i Mosl wą panow at te raz  F o lczak  lub 
Denikin, toby ca ła  p rasa  Rocyałistymma dom a­
g ała  się wielkim glosom w yodrębnienia Ukiai- 
ny, J-irw/y, Bfałonisi, K aukazu, Syboryii, Mord 
wy, Czery-imlsów, T atarów , Jaku tów  i t. d., zaś 
c z jn y  .o ięża  polskiego byłyby sław ione jako 
„zwycięski pochód dem okraeyi'1. Że jednak w 
Rosy i gospodarzy Bronslem -Troeki, tedy  pię t­
naście milionów jogo kuzynów, dzierżących w la 
d rę  zwierz, imią nad socyalizmcm, m asoneryą, j

nie zmienił się ani na jo tę . Ale w obecnych j ko bezcelowo, lecz i niem oralne. M utalls mu- 
w arunkach, podczas gdy  w ojska sowieckie p :ą  tam hs, je s t to  to  samo. co ubieganie się o kawo­
na nas z polnocy, ze wschodu, z południa, u b ie - jry  K atarzyny  II  i F ry d e ry k a  W iclU  go pod- 
ganie się o w zględy in ternacyonalu  je st niclyl- ,ezas walki* o mepodiegiość.'

polskich, by ły  u k ry te  cale sk łady  broni i amu- 
nicyf. Kom endzie alianckiej przydzielono czło­
w ieka, k tó ry  mi ad żołnierzy francuskich n a­
prowadzić n a  ślad  ta jn y ch  schowków. Tym ­
czasem, gdy już w szystko było przygotow a- 
nem do rew izyę w ładza koalicyjne ośw iadczy­
ły, że rew fzya s;ę nie odbędzie, Powodów te j 
nagłej dccyzyi oczywiście nie podano, Są one 
jednak  zrozum iale aż nad to  . . .

Tego rodzaju  w ypadki są  n a  porządku 
dziennym i przyczyniają się do zupełnego 
rozw iązania wątpliwości co no ir»! ancyi Komi- 
syi M iędzysojuszniczej.

G dańsk. P . A. T. W czoraj doręczono człon­
kom kom isyi konsty tucyjnej gdańskiego Zgro­
m adzenia praw odaw czego p ro jek t konwctacyi 
polsko-gdańskiej, w ypracow any przez radę 
stanu .

Projekt ten  zawiera ustęp, dotyczący zaopa­
trzenia Gdańska w żywność przez Polskę, dalej 
sprawy handlu i przemysłu oraz portu gdań­
skiego.

Odnośiiiie do pierwszej części mówi pro jek t 
gdański: Oba pańsi-wa m ogą w ydaw ać z  poszczę 
gólnych powodów zakazy wywozu i przywozu, 
ód tej zasady robi się następujące wyjątki: 

a) Na mocy uM »4u pokojow ego GkUń k  od­
sączony zestal od Rzeszy niem ieckiej, ab y  za­
pewnić Polsce dostęp  do morza. Gdańsk z te ­
go  powodu oderw any został ml swej podstaw y 
wyżywienia, t. j. od Pom orza. Polska obowią­
zuje się zatem  dostarczyć G dańskow i uzupeł­
niania jego zbiorów w takich ilościach, k tó re

Ustnp do tycząsę  przem ysłu i handlu powia­
da, że oba państw a zobow iązują sie nie czynić 
i nie popierać zarządzeń, k tó reby  n ra ly  na co­
la  szkodzenie przem ysłowi i  handlow i lub rol- 
nict.wu drugiego paiistw a O ile istn iejąca obe­
cnie &hefa w olna okaże się niew ystarczającą 
d la potrzeb handlu  i przemysłu, G daąsii przyj­
muje n a  s :.eble obowiązek rozszerzenia te j woi- 
ucj strefy.

PostanmaienLa ustępu  ostatniego są: Gdańsk 
iiic- może przyznać ja k :cokolwiek jodnostron. 
nych  udogodnień jednej narodowości-, d la tego  
m a dać gw araneye, aLy Polska dowoli używ ała 
dróg  wudnycfe, d< ków , przystani i  innych  u rzą­
dzeń, znajdujących n ę  na obszarze poitow ym , 
zdolnych do przywozu i wywozu z Polski i d c  
Polski. Zo względów p rak ty k i i  lojalności 
G dańsk je s t gotów zgodzić s :ę n a  to , aby zarząd 
portu  gdańskiego przeszodł w  ręce wydziału, 
:i:i;v.łające, o s‘ę z C członków (3 Polaków , 3 

pozwolą Gdańskowi na w ydaw anie racy i ży- Gdańszczan) i jednego rzeczoznawcy, z a m ia n o  
wnośclowej w rozm iarach, jalc n a  Pomorzu. jw anego psz.cz Ligę narodów.

b) Polska obowiązuje się dostarczyć G d a ń -; Narodowość okrętów  rzecznych i morskich" 
skowi odpowiedniej ilości węgla. • jednego z państw  zaw ierających umowę, musi

ladykalizm cm  i giełda, broni zaiad»e k S c i  > VC) .Po!slia . wi? znJc G d a ń ^ b c ć  u z n ^ a  przez dn,g"e państw o. Ot ą ty  je-
nied-i ziemi r n l  ■ „ a  , t1kowl FTGduktów p:.:rwszej potrzeby po cenach 1 on ogo lub dragjęgo państw a i ich ładunki ma-

D otyczy to  p-zedewszystkiem  n afty  | ja  być trak tow ane w  drugiem  państw ie jako
Pilsod ki bvł ł i t  r ' i  ^  'C.J 11K i i produktów  naftow ych, drzew a, skór i t. d. i własne okręty  lub ładunki, bez względu na to,
BUsucblu by ł w tyc-h kołach nule widziany, jako  I ,n  p ^uł-s, ^ h e w i i , i -  : o]t rq v p rZyfcl,R fv  i do-

wodacli póhvyapu :
la.

ra jsz y  k o m u n ik a t n asze g o  sz ta b u  don iósł
0 oddiamiu Lolszewikp-m Kalenkowicz i Mo- 
zyrza, Du kroku tego zmusiła zapewne na­
sze dowództwo okoliczność, iż znaczne 
cofiiiecie się frontu polsliiego w odcinku 

położonym na południe od Prypeci, odsła­
niało pnawą flankę naszej arniii północnej. 
Niemniej jednak przez opanowanie tych 
dwóch punktów odzyskują bolszewicy po 
tej stronie Dniepru linię kolejową, pozwa­
lającą im na przerzucanie Bitych wojsk 
z północnego terenu wojny na południowy
1 naodwrót.

Gdzież szukać przyczyn tej nagłej zmia­
ny szczęścia wojennego? Zechciejmy jo 
rozważyć z całą objektywnością, choćby 
ona była dla nas pod niejednym względem 
gorzką.

Przcdcwszystkiem —  uderzmy się w pier­
si —  ulegliśmy zbyt wielkiemu złudzeniu 
co do wartości i siły wojsk bolszewickich. 
Słysząc o destrukcyjnej robocie bolszewi­
ków wewnątrz ich własnego kraju, we 
■wszystkich niemal dziedzinach życia naro­
dowego, zapomnieliśmy o  jednem: że bol- 
Bzewicy, niszcząc Resyę do grunUi, cala 
swoją energię wytężyli w kierunku wy­
tworzenia mili Liryzmu, wobec którego miłi-

nie powinny ograniczyć się do jego tylko 
osoby. Nie wątpimy również, iż w  służbie 
ojczystej wyzyskane zostaną w należyty 
sposób siły dowódzićów tej miary, jak bo­
hatera z pod Rarańczy i Kaniowa, twór­
cy aumii polskiej we Franęyi, gen. Hallera, 
i zasłużonego organizatora armii poznań­
skiej, gen. Dowbora-Muśnickiego, jednego 
z najzdolniejszych z pośród generałów,, jacy 
w b. armii rosyjskiej pozostali wiernymi 
synami Polski.

Lecz zwycięstwo na froncie to tylko po­
łowa zwycięstwa. Druga połowa zależy od 
kraju. W pierwszych latach wielkiej wojny 
jeden z wodzów niemieckich oświadczył, iż 
wojnę wygra ten, kto swego przeciwnika 
przewyższy liartem duclia. I wynik wojny 
potwierdz i w całej pełni te słowa. Cios bo­
wiem decydujący iudało Niemcom roz­
przężenie i zawk wiary w zwycięstwo na 
ich tyłach. To też sbaya premiera Grab­
skiego, iż niebezpieczeństwo, w jakiem się 
obecnie ojczyzna znajduje, pozostanie dla 
nas jouynie wspomnieniem, g/ly tylko do 
wspólnego celu wytężą zgodnie swo siły 
tak Naczelne Dowództwo i rząd, jak ró­
wnież Sejm i społeczeństwo — brzmią jako 
bezwzględny' nakaz chwili. W. K.

afty
. i p roduk tów  naftow ych, drzewa,- skór i t. d. 

f i r m ,  s » m a  "• - t t ,  1 nule wiuzmny, jako  d) P o lska zebowiasuj.) się pozwolić gdańskim
domu emany p rzo m rad : Dmowskiego; z chw uą r̂v ; 4 c m  n a  noló ryb 
j.-.inaK, _;ieuy „pow ażył" targnąć się n a  święte i jj. 
tarczę Dawidową, , n a  k tó rej jaśnieje czerw ona j 
gw iazda sowietów, stracił m om entalnie w zg lo -' 
ciy m iędzynarodów ki i dziś „lóHumanit.e11 tra k ­
tu je  go na równi z Kolcza.kiem i W ranglcin.
Najwymowniejsze w yw ody p. D aszyńskiego nic 
tu  nie poradzą. Napróżno stara ł się leader na­
szej lewicy zdobyć sympat.yę int; rnaeyonalu, 
l>'szrc w swym „Liście11, że N aczelnik jest ja ­
koby „zadek ie  zwalczany przez w szystkie ży­
w i o ł y  reakcyj.i*ł>pciskie z p. Dmowskim na cze­
le '1 i .że ..D cm okuieya » -rodowa urządzała nań

ifcąd te  ładunki czy 
; ą d  s ą  prziznaczone.

g jny , my? ą gez. ysr: j.Łk-4

0 psiaki fianiiei.
Zdrowo m yśląca część społeczeństw a polskic-

|z a la  ich nieodzowneśe i bardzo dodatni w pływ  
na akeye zaopatryw ania ludności w a rty k u ły  

• pierwszej potrzeby, oraz zapobiegania nadm icr-
go uświadam iała, sobin i w dalszym  ciągu silajc n ^1J1 Cer,oa1- 
sob:c sprawo, z fak tu , że do prawdziwej i  zupę!-' Tw orzenie kooperatywę handlow ych w  po- 
nej wo-lności naszej nie w ystarczy nio^odiegiość | -zezeyóhiyeli m • ejscowośflkach uie rozwiąnnłoby 
pelityezna, ale konieczną je s t także niezawi- j-d n ak  problem u spolszczenia liamdlu, guyby  
słość '.ekonomiczna. Okoliczności te j zawdzię- kooi{:cratyivy te w dalszym  ciągu były  zamszo­

wy 
nie obroni

wla
a ią

polskiej przed trybunałem  in te rm ię ^ n a h i  ̂jjtjka ]aix jw aeł wojną. Rząd .lustry ach i w sp .a- był utw orzony w J913 roku Z w i ą z e k  e k o-
t i n ^ * , 3 n '5 J , ,n*e oł*ron,li -łpi w j wie te j nie przychodził nam  z pomocą, lecz n c m i c z n y  K ó ł e k  r o l n i c z y c h ,  m ającytych kodach wszyscy jego K-oiodzy, wszvscy dy-
gn itaw c lewicy warszawskiej, k tórych  k ło p o tii- '
we zabiegi w rezultacie dały zero.

K iedyś byłe inaczej. Jeszcze dwa la ta  temu, 
lada m ydłek, opatrzony e tyk ie tą  P .P . S. albo lw ytw zn jej przedstaw iała się 
&. 1)., m iał n a  swe usługi cala prasę lewic 
ażeby besztać kom itet 
stow ać1- przeciwko tworzeń

wie tej me przychodził nam  z pomocą, 
przeciwnie
wszelki możliwy sposób. Spółce 
więc skazane na sam npcm cc.

W  naszych stosunkach gospodarczych nr.j-1 myślnie. Z wiązek ekonom iczny zaopatru je w to
handhi. i Srury blisko 150 składnic i około 4000 K ółek

'-z i. i i u i i o u  m t m  Zj j r u ii iu t  z. — . —  v i c v
pracę w  tym  kierunku u trudniał wc siedzibę wc Lwowie, obecnie w K rakow ie. Skro 

ożliwy sposób. Społeczeństwo było ran,? były początki Związku. W  krótkim  czacie
j atoli Żwm-.ok teaa rozw inął się niezwykle po-

s (traw a

Kincyi. Absei cu się okazało? Te same o r- jła . W ytw orzone w ton sposób niezdrowe sto- 
k'Vi« _ aiK;-r‘ te r  G uardian11, „Daily Ile- , surdci v, handlu w yw ierały na żvcie gespodar- 
ja  i , „L  Jluinanite , „Journa l du  P euple11 — ' cza wpływ nadzw yczaj niepomyślny. W skutek 
d o .o  w 6 ,A'<.uS zrcięcie zw ałczaly paryski kom i! m atactw  i b a tó tu c tw  -żydowskich M ałopolska 
tet narodow y i kelo  m iędzypartyjne w War-1 m iała w innych k rajach  ausGyackich i zagra- ’
szawie, dziś kierują bezwzględne swoje a tak i i nicą op inicijak  najgorszą, k tm e j skutki do dziś 
p izcci\t całej Po.sco i radeby w jednej łyżce dfllh odczuwamy. J e s t zaś eiiaraktcrystyczncm , 
wody utopić i Daszyńskiego i Dm owskiego i że jakkolw iek do wytwór. . .  aic-g-o .
V»itosa, me zwracając już najm niejszej uwagi 
na icli party jne różnice i zatargi. To znaczy, że 
w tych kołach stracono jrż  nadzieję rozbicia 
jedności narodow ej polskiej i przestano liczyć 
w te j mierze naw et na socyalizm polski, co po- 
winic-o być poczytane za zjaw isko bardzo do­
datnie. Wjdz.utn.y ze s t.o n y  in ternacyonału , p. próby przyniesły przeważnie r ^ n in c  rezultaty .

aszy nsl i jest bratem  sjam skim  p. Dmowskie- Dopiero gdv garstka  inteligenci'!, p rze jęta  gło­
gu, i h u b; nie wiem jak  zżymał się i sa rk a ł boko odczutą potrzebą pśpćfj na niw :e handlu
na tę  organiczną jedność. Przypuszczam , że ~
gdyby w szystkie ministc-rya i w szystkie am ba­
sady polskie zewtały pew nego pięknego dnia 
obsadzono przez członków P. P. S.. toby stosu­
nek socyalizmu m iędzynarodowego do  Polski

cenach, a  z drugiej strony dążności, by handel 
polski unirzależjwć od wpływów obcych, a  
zwłaszcza żydowskich.

W  tym  celu Związek ekonom iczny w yklucza 
w swej dzicłalnoś i uciekanie się dc pośredni­
ctwa agentów , zwłaszcza żydowskich, a s ta ra  
me zakupyw ać tow ary wyłącznie w  źródłach 

jakkolw iek do w ytw orzenia te j opinii przy- ich nabycia, I to  przcdcw szystkiem  e h r^ śc i-  
czynlli się przcdcw szystkiem  "żydzi, to  jednak  jańskieb. Założył w łasną ekspozyturę w Gdań- 
obecnie w łaśnie c-i żydzi w ykorzystu ją tę  opi- sku i  W arszawie, aby w  ten  spe jób  n.awiazać 
n>e przeciw  nam . j bezpośredni k o n ta k t z producentam i a  także

W praw dzie już daw niej i w innych s fe ra c h  i dostaw cam i zagranicznym i. P osiada równi ż 
np. robotniczych usilow aao drogą sam opom ocy j władną filie we Lwov. ie, k tó re j zadaniem jest 
wprowadzić tu ta j zmianę na b-oszc-,' jednak  to  zaopatryw anie w schodniej Małopolski 1 u trzy ­

mywanie stosunków  handlowych zc Wechodom.
W  stosunku do składnic i sklepów K ołek rol­

niczych k ienijc się Związek zasadam i obywa- 
telskiem i i kooperatyw nem i. Związek ekonom i­
czny nie staw ia sobie za cel osiągnięcia ja k  
największych zysków, lecz przedewszystkicm  
chce składnicom i sklepom  K ółek rolniczych 
dostarczyć tanich a  dobrych towarów, i wsjiie-

koopore.tcwnogo, zaczęła organizować składnice 
i sklepy K ółek roln., nastąp iła  zasadnicza, g run 
tow na zm iana w km runku nadzw yczaj pom yśl­
nego rozwoju. Burza w ojenna kooperatyw  tych 
niety lko nie zniszczyła, lecz przeciw nie w yka-
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ra" ich rozwój -Jak obvw atcLkięm  jest w tym  obrońca Lwowa, pogrom ca i postrach hord jednak  p racu ją. P ozostała w ydziały kopahiia- 
kierurrku stanow isko Związku, dow odzi f a k t , !ukraińskich P rzed drugim  aktem  dyr. Trzciń- ne cały czas są  i  by ły  w  ru chu .-

-  ' ' 's-ki ze sceny zwrócił uw agę publiczności w en -] Na kopalni *,,Wiktor“, „S atu rn" , „Jowtlsz”,
tuzy;1,stycznych słowach na obeeność W odza. Grodzkiego Tow., „M arya” , „Czeladź11, „Jerzy”, 
N a t o  zerw ała się burza oklasków  i o k rzy k ó w : ' „Kiimcr.tów” górnicy p racu ją  i pracowali bez

to  w ubiegłym  roku spraw ozdaw czym  Związek 
ekonom iczny przyznał składnicom  i sklepom 

iKółelc rolniczych przeszło milion koron ty tu łem
zw rotów  i premii tow arow ych, a to zgodnie z Niech żyje! W śród niem ilknących o k rzyków ! przerwy. T ak  sam o n a  k o p a M  „K azim ierz11
Ł ardynaincm i zasadam i kooperatyw y, ustalone­
mu jefczcze przez pionierów pracy kooperatyw ­
nej z R och dale.

P rzy  rozdziale czystego zysku na W alnem 
Ż^ram adzeniu w dniu 14 czerwca b. r. okazało 
się również obyw atelskie stanow isko Związku 
ekonomicznego. P rzew ażną część czystego zy­
sku  przeznaczono bowiem n a  fundusz rezerw o­
wy, członkom przyznano od udziałów  dywiden­
d ą  6 proc , k tó ra  w każdym  razie stanow i ko ­
rzystne oprocentow anie kap itału , a nad to  
znaczne kw oty  przeznaczono n a  ogólne cele 
publiczne, jak  np. In s ty tu t współdziolczy dra 
jjtefczyfca, cele pAebiscytowe, s ta ty sty k ę  rolną, 
JiuzouHł etnograficzne, Tow arzystw o krajo- 
zjiawcze i t U., wreszcie 25 proc. czystego zy­
sku pozostałego po wydzieleniu funduszu rezer­
wowego przekazano na fundusz pensyjny dla 
pracow ników  Związku. Parspeualowi przyznano 
nadto  pośredni udział w zyskach Związku w 
ten  sposób, że personal ma otrzym ywać 4 pro- 
BrSte od Rtsugu w eałem przedsiębiorstwie. 
W końcu Związek ekoaoraiezny, jakkolw iek ja­
ko insty tucya handlow a potrzebuje ja.k naj­
większej ilości gotów ki do coraz bardziej wzrna 
gających się ofe-rolów handlow ych, to jednak  
subskrybow ał 4Ó0.G00 koron  n a  P o łską Poży­
czkę Odrodzenia i postanow ił zwrrócić się z ape­
lem  do w szystkich Składnic i  Sklepów K ółek 
soiaiczych, ahy jak  największe sumy subskry­
bow ały aa Pożyczkę Odrodzenia.

Jeżeli Związek ekonom iczny w niektórych 
w ypadkach nie zadowolnił w szystkich ł me 
zdołał osiągnąć celów, jak ie sam sobie posta­
wił, praycayny tego  aaieży szukać nie w7 winie 
k ierow nictw a Związku, lecz w  anorm alnych 
stosunkach pow ojennych, oraz niedostatecznej 
miuio w szystko ilości kap ita łu  obrotowego. 
P rzy ocenie działa,toości Związku należy zatem 
te  okoliczności mieć na uwadze, a wówczas 
tern silniej w ystąpi zapobiegliwość kierow ni­
ctwa Związku, iż miano stosunkow o szczupłych 
ćredków  zdołano osiągnąć ta k  pom yślne rezul­
ta ty . .

W  chwili, gdy musimy od podstaw  tw orzyć 
nasze państw o, przykład  kooperatyw  handlo- 
wych K ółek rolniczych oraz Związku ekonom i­
cznego K ółek rolniczych może być wzorem dla 
analogicznych usiłowań w tym  kierunku, zaś 
zarówno w ładze państw owe, jako też  społeczeń­
stw o powinno wesprzeć czynnie działalność tej 
polskiej kooperatyw y, aby handel w  Państw ie 
pobkiem  s ta j się napraw dę polskim.

o d o - ,i „Juliusz" w Niemcach.
Naw et w tych kopalniach, gdzie robotnicy

publiczność w ysłuchała, stojąc, hymnu 
wego.

ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOLNEGO. Wczo- pod terrorem  kom unistów  przestali pracować, 
raj po nabożeństw ach, w których  wzięła udział s tra jk  powoli w ygasa, ho robotnicy zaczynają

w racać do swoich zajęć.
AKADEMICY W OJSKOW I A POŻYCZKA

młodzież z nauczycielstwem , nastąpiło  w szko­
łach wydziałowych i pospolitych krakow skich 
zakończenie roku szkolnego i rozdam e świa- ODRODZENIA. Dowiadujem y się, że władze 
doctw. | wojskowe poleciły, w m iarę możności, zwal-

W YCIECZKA DZIECI WARSZAW SKICH niać od zajęć służbowych akadem ików  wojsko- 
SZKÓŁ POW SZECHNYCH baw iła onegdaj w ' v\ych w W arszawie, aby  im umożliwić uczestni- 
K rakow ie pod przewodnictwem  insp. szkolnego i czcaiio w pochodzie, oraz w ogólnej akcyi pro- 
m iasta  W arszaw y, p. Mtlłłera. Po zw iedzeniu, pagandy narzecz pożyczki O drodzą:ia. 
osobliwości i zabytków  K rakow a, oraz kopalni i ZJAZD MUZYKÓW. K om itet o rg ad zacy j 
w W ieliczce, odbyło się w refektarzu  franci-j ny powszechnego zjazdu m uzyków polskich 
szkańskim  zebranie dzieci w arszaw skich i k r a - ! zwraca się za pośrednictwem  prasy  do wszyst- 
kowskich, oraz nauczycielstw a. N a zebraniu kich insty tucy i i  stow arzyszeń muzycznych, 
pan,cwał nastró j serdeczny. W śród śpiewów jakoteż i do artystów  m uzyków i w szystkich 
i deklam acyi spędzono k ilka godzin a ogólnej osób, pracujących zawodowo n a  niwie myzycz- 
uz ii alcie znalazły śpiewy młodzieży szkoły | r e j  w Folsce, z zaproszeniem do wzięcia udzia- 
wydz. im. św. M ikołaja, oraz śpiewy i ta ń c e ,h i  w pomienioicym zjeździć, k tó ry  odbędzie się j 
w barw ny eh. oryginalnych stro jach  z różny c o , w  W arszawie w dniach 30 i 31 października, j 
ziem polskich, w ykonane przez uczeni cc szkoły , oraz 1, 2 i  3 lis topada b. r. Zgłoszenia i rcfc-| 
ry d z . im. św. A nny w Krakowie. Podziw iano ' ra ty  należy nadsyłać do siedziby kom itetu, 
toż powszechnie piękny śpiew daieci warszaw - mieszczącej się w w arszaw skicm  Tow. mu- 
skich. Imieniem Ogniska naucz, p rzem aw ia ł. zycznem w gmachu Filharm onii, ul. Sicnkie- 
dyr. Drozdowski, nad to  przewodnicy wycieczki j wieża 8 .
i jeden, z uczniów. Młodzież w arszaw ska znała- Kom itet stanow ią: przewodniczący: H enryk
zła pomieszczenie w szkole im. św. M iko łaja ,; Melcer; członkowie: Adam Bukowiński, za-
dzięki uprzejmości je j dyrektora, prawdziwego ' stępca sekretarza, Roman, Chojnacki, skarbnik, 
przyjaciela dziatwy. Dzieci w arszaw skie z ło ż y ły  Cezary Je łlcn ta, F eliks K onopasck, P ictr Ma- 
501 mk. na opiekę pozaszkolną «ad  ubogą ml o- szyński. S tanisław  Niewiadom ski, zastępca 
dzieżą krakow ską. j przewodniczącego, M arya Riidigcrow.i, P io tr

ZW INIĘCIE KAW IARNI SAUERA. Obeerw \ Ry teJ> Feliks Starczewski, sekretarz, R cm aa 
właściciel kaw iarni p. F. Sauera na t o m  ul. S tatkow ski, K arol Szymanowski, zastępca prze- 
Sławkowskieij i Szczepańskiej na I  p.. o d s tąp ił, wfwnicząeego.
lokal Związkowi garbarzy M ałopolski Dwie! z  POZNANIA. Dowódcę okręgu generalnego

do wicach i m atką synów: ks. F ranciszka, pro 
boszcza w Kościelcu, Edm unda, s ta ro s ty  w 
Oświęcimiu i K arola, urzędnika K asy  Oszczę­
dności w W adowicach, oraz córki S tefanii K ol­
buszowej, żony p ro k u ra to ra  w Krakowie. Dla 
nieskazitelnego charak teru  i niezw ykłych zalet 
tow arzyskich cieszyła się zm arła powszechnym 
szacunkiem i sym patyą.

Cześć Je j szlachetnej pamięci. 1942

OMYŁKA DRUKU. We wczorajszym odcinku 
„O Śląsk Cieszyński" zakradł się w I ustępie błąd 
drukarski, odwracający myśl zdania; zamiast: 
„...godzina u z n a n i a  zbrodni impcryaiizmu 
Luksemburgów"... ma być: „...godzina z m a z a -  
n i a zbrodni".-

tatom M r a  telasffl
W obec nałożenia przez M agistrat na bilety 

wstępu do kinoteatrów  55% p o datku  brutto  
i równoczesnego nałożenia w yjątkow ej opłaty  
za p rąd  15 mk. za kilow at —  podpisane w szyst­
kie k ina  krakow skie, r ie  chcąc ciężaru tycn 
opłat przerzucać na publiczność (przez olbrzy­
mie podniesienie c m  wstępu) zmuszono są na 
razie w strzym ać przedstaw ienia z dn :em 
1 l ’pca b. r.

Zarządy k ia oczekują, że M agistrat zechce 
te  spraw ę jeszcze raz przedyskutow ać i znaj­
dzie w yjście możliwe do przyjęcia przez zarządy 
kił:, a  równocześnie nie będące obciążeniem 
Publiczności.

„S ztuka", „W anda” , „Uciecha”, „Lubicz", 
„Prom ień”, „Z achęta” , „Opieka". 1943

wesoła „Siara komedyantka". W ..Tajemniczym 
Dżemsie" gra dziś tytułową rolę art. teatru im. 
Słowackiego, p. Grolieki; rolę zaś arosztanta Dicka 
kreuje p. Zbucki. Najbliższą premierą w Teatrze 
Powszechnym będzie farsa Lauffsa „Szalony 
pomysł".

Z TEATRU IM. J . SŁOWACKIEGO korr.imi-
j kują: Dziś rozpocznie się sezon operowo-operetku- 
wy „Trubadurem" Verdi‘ego, jutro nieśmiertelna 
„Halka" Moniuszki. W operach tych wystąpią go­
ścinnie znakomici artyści opery warszawskiej: 
pp. Mokrzycka i Gruszczyński, oraz pp. Szafrań­
ska i Tarnawski, artyści opery poznańskiej. W so­
botę operetka Strawwa „Baron cygański", w nie­
dzielo po południu „Trubadur". Na wszystkie 
powyższe przedstawienia pozostała już tylko nie­
znaczna ilość biletów.

WIECZORY BALETOWE W „BAGATELE*. 
Z „Bagateli" komunikują: Na dzisiejszy występ
warszawskich artystów bilety już rozsprzediuc, 
na drwgi wieczór nieliczna tylko ich ilość pozo­
stała. Wobec togo dyrekeya „Bagateli" pozyskała 
jeszcze świetny zespół tsaoczny na dwa występy, 
z których pierwszy odbędzie się 3 b. m.

Od Wydawnktwa.
Prosimy o rychłe odno­

wienie p r z e d p ł a t y  w  celu 
uniknięcia przerwy w  prze­
syłce dziennika.

i
piękne sale z, końca XV II w., prawdopodobnie 
roboty  B altazara  F on tany  lub 7eeo w spółpra­
co* wt lików, zastrzegł sobie właściciel domu 
inż. Drobniak, dla siebie. K aw iarnia Bauera 
była od wielu la t miejscem, edzie zbierały. się 
sfery literackie, dziennikarskie, artystyczne, 
a także in teligeneya innych zawodów. Odzna­
czała się tom, że odwiedzali ją  przeważcie no-
ście aryjskiego pochodzenia. N ie b y ła  t s i e ^ a n ^ e m  t ^ b  o d c ^  30 czerw ca zaczęło się o godz. 4 .widownią załatw iania m te r^ o w  p ask i rski-ih. { «om. ro n e y a  zajęra się usu,van.em t j . n  ooczw ., , . . „ .„ ...-„ i .l  n7n.,:

UPORZĄDKOWANIE RYNKU, z  dniem Zanim .zdążyła to  uczynić, próbowały to  jużI .* 0_ odc/.yianm  iiitc ipJ«c>  m arszałek o /..a j- 
dzfeiajsstym wchodzi w życie rozpór-adzenie zroWĆ inno <*°bj i n a  tem tle doszło w dwu iz od p. p iczydonta nadeszło p*m.o z do- 
m,o*istratu na mc.cy k tórego  nrzekuoki ‘.irze- w ypadkach do bójki ręcznej pomiędzy tvini, niesieniem o nonnnacyi jego i członków

poznańskiego, gencrała-porucznika Zygm unta 
Zielińskiego, czasowo odkom enderowano <e- 

. łom objęcia innego, ważnego stanow iska. Za 
stepuje go gen.y cr. Kazimierz Grzędzielski.

W nocy na niedzielę rozlepiano na rogach 
ulic w Poznaniu odezwy przeciwżydow; kie. 
Odezwy te  nie zaw ierały bezpośredniego we­

zw a n ia  do gw ałtu , lecz w ysuw ały ty lko konie­
czność sam oobrony społecznej przeciwko ży-

7
Dziś

Z teatrów  krakow skich.
TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 
po raz piąty „Tajemniczy Dżems"; jutro

R e p e r tu a r  t e s tu ,  m iej. ten. J .  S łow ack iego .
Czwartek i lipca.: „Trubadur".
Piątek 2 lipca: „Halka".
Sobota 3 lipca: „Baron cygański".
Niedziela 4 lipca: Po poł. „Trubadur"; wie oz. 

„Księżniczka Trebizondy".

! R epc: ' —  m ie jsk ieg o  te a t r u  p o w sz e c h n e ;? .
| Czwartek 1 lipca: „Tajemniczy Dżems". , 

Piątek 2 lipca: „Stara komodynntka".
I Sobota 3 lipca: „Bęben".
1 Niedziela 4 lipca: „Tajemniczy Dżems".

R o p e rtu a r  „Bagateli**.
! Czwartek 1 lipca: I Wieczór balotowy.
I Piątek 2 lipca: II Wieczór baletowy.

R epertoar tea tru  „N cwości".
Czwartek 1 lipca: „General huzarów".
Piątek 2 lipca: „Słodka dziewczyna" (premiera),

IS a g la  & b m m  p a ń s t w a .
W arszaw a. P. A. T. Posiedzenie Sejmu

30.

chcieli
głównego n a  Mały R ynek, gdzie do godz. 6 kt,‘>rzy stara li się usuwaniu przeszkodzić, 
wieczorem m ogą w ykonyw ać swój nrzem esł. Dd 1 li.pca będzio w ychodził w Poznaniu 
Po godz. 6 s tragany  m ają być usunięte. D ą - . nc,wy dziennik „Głos P oranny", pod redakcyą 
żon.iem zarzadu m iasta  jest, aby ty lko w d n i ; P- H ieronim a W ierzyńskiego, b, sek re tarza  re- 
targow e do godz. 12  w południe odbyw ała się , bakcyl „Słowa Polskiogo" we Lwaw-ie, ostatnio 
sprzedaż nabiału, drobiu i innych a r ty k u łó w , członka redakcy i^  „G azety W arszaw skiej" i 
spożywczych na R ynku  głównym. W godzi- 1 „O azoty P o ra n n e j'.
nach popołudniowych, po usunięciu śmieci i od- 1 SZKODA, ŻE NIE U NAS. Z N. J  uku  do- 
pad.ków, R ynek m a pozostać wolnym  od stra - nC6z‘T> wobec zupełnego w strzym aiiia się

K R O N I K A .

ganów.
ZBIÓRKA NA CPXE PLEBISCYTOW E,

A kadem icka E gzekutyw a plebiscytow a w K ra­
kow ie urządza w piątek dnia 2 lipca zbiórkę 
publiczną w celu uzyskania funduszu, umożJi- 

—  i w lajacego rozpoczętą akcyę plebiscytową. Mło­
dzież zw raca się z gorącym  apelem do ludności!
m iasta K rakow a, by  w dniu tym  okazała pa- j goilnia. Zaczyna się też ujawniać spadek  cen 
tryo tyczną ofiarność na tesn p ierw szorzędnej. mebli 

i wagi ceł.
STR A JK  PIEK A RSK I. W czoraj donieśliśmy

publiczności od zakupów, kupcy usiłują przy­
ciągnąć kupujących przez ponowne ohniżonfe 
cen. Fabrykanci potrzebują pieniędzy i powa­
żcie są zaniapckojftu  .obecnym  stanem  rzeczy.

i wysłuchaniem  expose p. prezydenta ministrów, 
Izba przystąpiła do obrad nad dwom a najpil- 
niejszomi punktam i porządku dziennego, a m ia­
nowicie: 1) o przedłużeniu okresu przeda­
wnienia na podstaw ie ustaw y z dnia 26 mar­
ca 1919 roku; 2) ustaw y  o ulgach przy wpła­
caniu zaległych procentów  od intabulow anych 
wierzytelności, tudzież zaległych podatków , 
danin publicznych w okręgu Sądu apelacyj­
nego wo Lwowie. Obie ustaw y, po w yjaśnie­
niach p. M a t a k i e w i c z a ,  przyjęto  w d.a- 
giem i trzecieni czytaniu.

N astępnie przesłano do kom isja bez dysku-
N iektórzy z nich powynajmoW ali wielkie sale syi w niosek pos. B u z  k a  w spraw io ustaw y
i ofiarują tam  ubrania, oraz obuwie po cenach 
niższych o 50 proc. od cen z poprzedniego ty,-

K raków , 1 lipca.
ŚW IĘTO AM ERYKAŃSKIE W  KRAKO -1

W IE. Dnia 29 czerwca odbyło się pod p rzew o-; n zamierzonym stra jk u  robotników  p ic k a rsk h h ,!
Zc.wfaifosttienła ł kaoitmihatr,

_  . . .  Z GKAZYI IMIENIN I AWANSU JW . DRA
om etw em  prezydenta Federow icza posiedzenie k tó rzy  zażadaJi 15D procentowe i podwyżki de-, WŁADYSŁAWA PECA złożył pcreonal Dyrekcji 
kom itetu  obyw atelskiego dla uczczenia święta tychr-zasowych zarobków. S tra jk  z dniem 30, okręgu skarbowego w Krakowie na „Rodzinę Bie-

czerwca w ybuchł istotnie. W czoraj o d b cw a łv ;r0SfL • i i i- i, • J . • , . ; DR ADAM EKER zlozył na plebiscyt na Śląsku
się pcrtrak tacye czynników  m agistrackich jCieszyńskim Mp. 6.
z m ajstram i, poczcm nastąp ią  rokow ania z cze-

narodcw ego Stanów Zjednoczonych. J e s t  to 
s a i  większe am erykańskie św ięto wolnośoi. 
Będzie ono obchodzone w całej Polsce. Ja k  
wiadomo, w  W arszawie utw orzył się centralny 
kom itet; uroczystość w arszaw ska zakrojoną 
jest na szeroką skałę. W  K rakow ie, z natury  
rzeczy, przybierze ona skrom niejszo rozmiary. 
W  niedzielę dnia 4 lipca o godz. 10 :ano od­
będzie się uroczyste nabożeństwo w kościele 
M ąryackim , poczem o godz. 11 odbędzie się 
zebranie obyw atelskie w sali R ady miejskiej, 
ipo ktćreru zostaną przesłane życzenia poseł
stw u am erykańskiem u w Warszawie,

GEN. DELEGA T DR GAŁECKI 
do K rakow a w sobotę dnia 3 lipca i b ęd z ie ! bez opakowania, 
udzielał posłuchań w gm achu sta ro stw a od 
gr-rf7 10  rar.o.

UDZIAŁ MŁODZIEŻY 
PLEBISCYTOWEJ. Senat akadem icki U n iw .' W ^sóhotę dnia

W SPRAWIE WYCIECZEK DO KRAKOWA.
ladnikam i. J.-A nas inform ują, jest, z obu stron Komisya wycieczkowa T. S. L. (Kraków, ul. św.
teni]emcva rycliłego zakończenia bezmbo. ia. Anny 5; zawiadamia, że tylko wjcieozki zgio- 

. . .  . . . . , , , „  szono naunnioj 2 tvgoame naprzód, mogą otizy-
W  sprawie tej m agietrat kom unikuje: Z po- nlac. k watery.

w oclu stra jku  czcładników piekarskich mag-i-j WYCIECZKĘ DO CZĘSTOCHOWY urządza
stra t zarządził, że na bieżący tydzień w ydadzą i/ęfecya wycieczkowa krak. Ogniska naucz. Odjazd
piekarnie konsum entom , k tórzy  dotychczas z Krajzowa 1.0 bpea o godz. 10,50 przed_ poł. po- 

, ,  , . , .. , . wrot w niedzielę 11 lipca w nocy. Wyiaamen udzie-
clileha m e otrzym ali, zam iast ehloba m ąkę lva-,;la p_ j Ó7iCf Robak, Rvnek  29, l i 'p „  telefon 3a6u. 
lą  am erykańską, k tó rą  przydzielono im poprze- -5EKCYA EKONOMICZNA „ZWIĄZKU INTE- 
dnio do w ypieku chlcba. Mąkę otrzymajri kon-1LIGENCYI POLSKIEJ-'* z dniem 3 lipca r. b.
sametici po 80 rtkg. na oeobę na 81 kunon 

przybym7a chlebowy, w cenie po 9 Mk. *«2 fen. za 1 kg.,

53 OSKARŻONYCH. Wczoraj przed sadem przy- j naue7.ycieJc!c 
sięgłych rozpoczęła sie rozprawa nrzpoiw 5° —  ’

otwiera szwalnię i naprawę bielizny, oraz sukien 
damskich i ubrań męskich. Z d. 8 lipca r. b. pro­
wadzić będzie wycieczki w okolice Krakowa dla 
młodzieży z inteligencji, pod kierunkiem i opieką

kwalifikowanych członków Zwią-

AKAD W  AKCYT z0nTm 0 rozruchy i ralmnki w Zakliczynie. i nie. — 10 lipca b. r. otwiera się kurs nauki języka 
1 • v - TT - i ŚMIERĆ DWÓCH ROBOTNIKÓW W FORCIE, francuskiego i angielskiego. 15 lipca b. r. kurs

akademicKi Uruw. yy 9ohotę dnia 26 ezerwca zdarzjd =ię straszny przetworów owocowych bez cukni. Wpisy przyj-
Jag . w j'da ł następu jącą odezwę do młodzieży j wypadek w 15-tym forcie w Czyżynach ned Kra- ! muje i objaśnień udziela biuro „Związku", ul.
akadem ickiej: Semat akadem icki na ostatniem  ''ewem. Pcdc-zas rozbierania granatów Vden na- 1 Straszewskiego 22, parter na prawo.

................................  ............................1 KURS DLA BIBLIOTEKARZY. Celem przygo-
kar.dydatów na bibliotekarzy naukowych 

bibliotekach państwowych, będzie utworzony 
1020 r. przy Bibliotece uniwersyteckiej 

| w Poznaniu dwuletni kurs. Kurs powstaje na mo- 
OBUWIA. Aresztowano Hermana i cy rozp. Ministerstwa b. dzielnicy pruskiej w po- 

T iw nersa. który podczas odstawiania rzeczy na'rozum ieniu z Ministerstwom W. R. i O. P. w War- 
. . - - - - - ’ i kolei na szkodę powuel firmy roedvcyjoej skradł ■ szawic. Oba Ministerstwa wyznaczyły 12 stynen-

sserunkach narodow ych, czy społecznych, od- 12 par obuwia, wartości 12.000 mk. Obuwie to jdyów  po 1000 mk. miesięcznie, aby umożliwić 
d a ła  swe siły na usługi akcyi, dla naszego n a - ' sprzedał inwalidzie, szewcowi Berdzikiewiezowi,! kandydatom korzystanie z kursu. Warunki przyję-

1 którego również aresztowiuio.

konsty tucy jnej o sta tuc ie  oiganicznym  woje­
wództwa śląskiego, poczem m arszałek udzielił 
głosu nowemu prezydentow i ministrów.

P. prozi-rlent m tnrstrCrw, Wtanty a Liw  6 i  a b-
s k  i, oświadczył:

S ta jąc  przed panami po raz pierwszy w no-

Ików. Do program owego omówienia nadaw ała­
by się ts.kżo

dziedzina rozrzutności i oszczędności. 
Trzeba s:ę zaprządz do pilnej pracy i w każ­
dej dziedzinie pracow ać j-sk jeden człowiek za 
dwóch.

Nie sz tuka ludzi usuw ać, trzeba jeszcze po­
zostałych nauczyć, jak  m ają robić za dwóch, 
ale nio można dzisiaj mówić o tych tem atach, 
gdyż
stoimy wobec zagadnień w iększych i w obli­
czu konieczności zatroszczenia się o byt 

państwa.
W  ciągu ostatn iego pó łto ra  roku byliśm y 

w tan. przypuszczeniu, żo by t nasz jest niczem 
nie zachwiany. Mówiono wiele o pokoju, a 
czyż on od nas zależy? P okoju nie będzie, 
jeżeli nie będziemy w stan ie  w ystaw ić tego, 
co je s t w arunkiem  pokoju d la  każdego naro­
du, to  jest własnej siły.

Trzoba. aby nasz njuród o trząsnął się z pe­
wnego, rzec można, lekkom yślnego trak to w a­
nia podstaw ow ych zagadnień swojogo, bytu . 
Dzisiaj widzimy, że
zbliża się okr«9 próby dla naszego narodn,
w którym  musimy sobie przypom nieć, że nie

plebiscytowych. Senat uw aża to  istotnie za i ciężko ranny, 
obowiązek młodzieży akadem ickiej, aby, o ile 
ty lko  nie jest pochłoniętą p racą  c a  innych po­

rodu  tą k  doniosłej, a zarazem  tak  trudnej. 
A keya ta  w ym aga zapału, ofiarności i w ytrw a­
łości, ale młodzież polaka, k tó ra  ta k  chętnie 
spieszyła zawsze czy to  da zwa1 zania epide­
mii nam grożących, czy to  dla obrony zagro­
żonych kresów , znajdzie w sobie z pewnością 
dostateczno zasoby tych przymiotów.

B yłoby rzeczą niewłaściw ą wyw ierać na młc-

Z Polski I 2# świata.
NIEUDANY STR A JK . S tra jk  powszedwiy—

cia na kurs i program nauk można otrzymać w 
kancclaryi Uniwersjrtetu łub w dyrekcyi Biblio­
teki uniwersyteckiej w Krakowie.

Wiadomości kościelne.
W SPÓLNA ADORACYA m ęska Najświę-

zam icyowany przez żywioły wywrotowe i ko­
m unistów  w W arszawie i całym  k ra ju  — n a '
kopalniach Zagłębia D ąbrow skiego pon iósł, t 3ZCS° Sakram entu  w kościele bS. Felicyanck

. . .  ___ _______  kom pletne fiasko. Celem ag itatorów  koniu ni- ■na. Smoleńsku odbędzie się 4 lipca b. r. w nie-
dzież jakąkolw iek presjTę do speł.,ń-nia je j stycznych je s t wprowadzenie ta k  p o żąd an e j: 0(  ̂ S °^z- 3 4 po poł.
obowiąr-1-!!, to  t e ł  senat ufa, że samo ed w o ła -! przez wrogów Polski anarchii w kraju . Ofi-! ADORACYA NĄJSW . SAKRAMENTU. D; ia

cyalnie s tra jk  miał być dem onstracyą prze- ' 2 hpca, jak o  w pierwszy p iątek  miesiąca, od-
ciwko zarządzonem u poborowi. Górnicy i wo- kadzie s ę  całodzienna A doracya Najśw. Sa- 
góle pracownicy kopalni Zagłębia D ąbrow skie-! hram eutu  w kościele św. Barbary, 
go, świadomi szkody, jakąby  wyrządzili k ra jo - ! '
wi stra jku jąc , nie dali się  uwieść słodkim fra- NEKROLOGIA,
zesom i  obłudnym  podszeptom  agitatorów . j B a r b a r a  z G e i g e r ó w  P r e z e n t k i e -

la t 84, zm arła du 'a  
Kościelcu kolo Chrzanowa,

» i»  &ię do jej patiyo tycznego  zapału najzupeł­
niej w ystarczy. In icya tyw a wyszła zresztą 
z grona sam ej młodzieży i senat liczy z całą 
pewnością, że myśl uczestn ictw a w pracach 
plebiscytow ych znajdzie w szerszych kołach 
młodzieży jak  najsynipatvcznieisze przcięcie,
_ OWAC\'A DLA GEN. IW ASZKIEW ICZA. S tąd  toż zaledwie częściowo s tra jk u ją  ty lko  j w i c z o w a, przeżywszy 
W czorajsze przedstaw ienie w tea trae  im. J. pracownicy dołow i kopalni „R eden", . Korzą- 25 czerwca b. r. w Kość 
Słow ackiego . P o ra d  śnieg" S tefana Żerom- łćw “ i  „P io rą” w Dąbrowie, oraz hwilowo pogrzebana d. 28 czerw ca b. r. w  W adowicach, 
sk tego  zasacay- >4 svsoją obeenfiścią, acak- mi- przerwali pracę jedynie górnicy dołowi kopal- Zm arła by ła wdową po Franciszku Prezentkie- 

wód* odłodatm ej arm ii polskiej, sław ny n i Tow. „R enard” i  „M ortim er", k tórzy dziś wiczu, dyrektorze szkół powszechnycu w Wa-

wierzonogo, powiuienbyui przedstaw ić panom 
zadania, rządu w chwili obecnej. W ykonanie 
w szystkich projektów  zależy od długości okre­
su, w którym  to można uczynić, po drugu* od 
tego, ja k  następnie p ro jek ty  to są  zmieniane, 
a  wreszcie załatwiano. Podjąw szy kierow ni­

ctwo rządu, zastałem  70 kilka projektów  rzą­
dowych i uctaw do Seimu wniesionych. S a­
mo już przyczynienie się do tego, aby te  pro­
je k ty  dochodziły do św iatła dziennego, jest 
pewną częścią program u, a  oprócz tego mamy 
jeszcze eaiy szereg uchw ał i rezołuoyi sejmo­
wych, któro są przez rząd niedostatecznie wy­
konane.

Najw ażniejszą jest spraw a
w ykonania uchw ały sejmowej z 9 Hpca.

Rząd, na czele którego stoję, s taw ia  sobie za 
zadanie, aby w yczuwać to , co stanow i w ięk­
szość Sejmu. Zgodnie z tom R ada m inistrów  
przyjęła trzecią ustaw ę zasadniczą w zakre­
sie ustaw y rolnej, ustaw o o B anku rolnym, 
ustaw ę o przeznaczeniu funduszu jednego mi­
liarda m arek na parcelacyę i osadnictwo drob­
nych gospodarstw , przyczem 
wywłaszczenie ma być połączone z rówuoczc- 
snem określeniem  w szystkich kw esiyi praw ­

nych,
aby było is to tą  reform y nio krzyw dzącą ni­
kogo, a  jednak  dającą ludności jak  najw ięk­
szą możność tw orzenia gospodarstw  własnych.

Co się tyczy  sekw estru,
to spraw a ta  leży w mocy sam ego Sejmu, 
przyjd/.iemy jeszcze raz z tą  sprawą, do Sej­
mu, nic wnosząc innego projektu , niż złożony 
przez ponrzedni rząd. Starać  się będziemy 

w ypośrodkować, co będzie w chwili obecnej 
odpo wiednicm.

Rząd obecny, k tó ry  został utw orzony z mo­
żliwie najlepiej w ybranych sił fachowych, d ą ­
żąc do skupienia się nnd zadaniem  rządzenia 
osób możliwie bezparty jnych, m iałby duży 
program  do przedstaw ienia Panom , zwłaszcza 
w zakresie udoskonalenia ap a ra tu  państw ow e­
go. Aby osiągnąć to udoskonalenie, trzeba 
spojrzoć na te  zadania, w ym agające udo­
skonalenia tego  a.paratu, k tó rym  jesteśm y 
wszyscy od najwyższego do najniższego urzęd­
nika. N apraw a dokona się w tedy  najsku tecz­
niej, jeżeli bedziomy się k ierow ać w olą rozum­
ną, by  przystąpić fachowo do usunięcia bra-

wym charakterze przedstaw iciela rządu  mi po- spełniono jcszczo zadań  najw ażniejszych, a
mianowicie oparcia by tu  nar calowego na sile 
narodow ej, że są  niebezpieczeństwa*, k tóre niu 
grożą i w ym agają

wielkiego skupienia i poświęcenia.
Inny naród w spraw ach podobnych zdobył 

się na w iększy wysiłek, niż nasz dotychczaso­
wy. My, jako  naród, nie zaanaliśm y jeszcze 
dreszczów, k tóre prow adzą do boju zwycięskio- 
go z przemocą, czyhającą n a  to , by  by t na­
rodowy zniweczyć. Cieszyliśmy się, że gar­
s tk a  młodzieży, że m iasto  jedno, że jeuna 
dzielnica uczyniła to, do czego sam i mieliś­
my się przykładać. Zbliża się chwila, kiedjr 
musimy to  zrobić.
Decyzya w sprawie, w której idzie o b y t 
narodowy, musi być tak samo szybką I pio­
runującą, jak decyzya tych, którzy śmierć^ 

niosą.
W obec tego zadaniem , k tóro  musi spełnić rząd 
i Sejm, je s t wzmożenie podstaw  praw nych do 
tego, aby dać Poisce organ zdolny do  szyb­
kie j dccyzyi w spraw ie wojny i pokoju, w 
spraw ach decydujących o jej losie.

T u ta j przychodzę do tego ustępu swojego 
przemówienia, kiedy przestaję mówić do Pa­
nów jako  prezydent ministrów, 
mówię również z polecenia N aczelnika P aństw a.

Dla sprostan ia dzisiejszej ciężkiej chwili pro­
ponuje Naczelnik P aństw a i rząd, by stw orzyć 
organ zwierzchni, otoczony w ładzą w ydaw ania 
zarządzeń i rozporządzeń, obow iązujących w  
zakresie wojny i pokoju. Chodzi o to , by|, 
arm ia czuła się silną,, by wiedziała*, że wszel­
kie je j potrzeby będą zaspokojone, że w szyst­
ko  bodzio szło spraw nie i dobrze, aby armii 
dać gw araneyę, żu znajduje powszechne po­
parcie, przyczem je st utw orzony organ, dó 
k tórego Sejm w ysłał swoich przedstaw icieli, 
do k tórego weszli również przedstaw iciele a r­
mii, w y7.naczeni przez N aczelnika P aństw a 
i Naczelnego W odza te j armii, k tó ra  dzisiaj 
czujo w ielką odpowiedz;alność na sobie, wre­
szcie do k tórego  weszliby przedstaw iciele ty ch  

czj7nników rządowych, k tó rych  w spółdziała­
nie w zakresie obrony, państw a je st naj wa-_ 
żniejsze.

Idzie nio ty lk o  o to , aby uświadom ić so­
bie pow agę tego zagadnieuia, ale trzeba w ehą- 
zać, że * ,;*ł .

chw ila (izfełejoa* w ym aga posplesznyeŁu 
decyzyi.  -----
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W v!miłki ro z w ija ^ - sic 2 dii la na d z -0łV; 
dy.Fń może być . / i  rai a  : wielką. Rząd czyni

T.non Gk-M zhW ld, W ig u ra  i Z ag ó rsk i, a  z j P° zaciętej walce, jak ą  oddziały nasze sto J n ic h  n a jk o ra y s tn ie jsz y . N a  ird e rp e lac y e  kil- 
Po/m niisk iogo  PP.: D ąb ro w sk i i W ysock i, czyly wczoraj z kaw aleryą nieprzyjacielską w k u  posłów  od p o w ied z ia ł B rid g em an n , że  co

w <zvdkie nr/.s gotow ania. by pokój isto tn ie p 0 c1vjku.?vi uch w alo n o  m ięd zy  innem i żą- rejonie Korca, nieprzyjaciel n a  tym  odcinku j s ję ty c z y  l is ty  k ra jó w , k tó r e  m a ją  o trzy m ać  
frnkd iak  »airve1>>i nastąp ić, a  pokój może być diac wydzi-olcnia ze fzo /lu  sp raw  le śn y c h  i z a - . zachowuje się pasywnie, przegmiyowując się j te n  k re d y t,  to  w obecnych  w a ru n k a c h  je s t 
t'v-|.ko-taki o Vk tó r n n  że jest to po- m ia n y ' w  osobne  M in isterstw o . i do dalszej akcyi. n iem o żliw ą rz e czą  za lic zy ć  do n ich  R o sy ę

j  . . . "  _ Kpiyir-n'- - -n -o -y b i nad Na wschód od Szepietówki nieprzyjaciel ob- i p T u rc y e .
k ń , n a  ła ta . w t o  y m b  ̂  i GEN. DELEG AT W KRAKOW IE. | sadxi! P o ł o n n e , k tórą to  miejscowość woj-1 5 Q
©ąroo-zmtmtn. io..e *. Lwów. P. A. T. G eneralny delegat rządu, Dr ŝk a  nasze już przed tein  raa rozkaz bez wałki

G a 1 e c k i, będzie udzielał posłuchań w K r a -  opuściły.
k  o w i e w sobotę od godz. 10 rano w gmachu Na Podolu, na linii S z e p i e t ó w k  a—
D elegatury. j O s t r o p o l — L a t y c z ó w — B a r — M o b y -

1 ó w, u tarczk i p&lroii wywiadowczych.

tiakitfgo pokoju pł-agsąc

ZW YCIĘSTW O FOOTBAnISTÓW  LW OW ­
SKICH.

pokój hańby, a 
mńżf^my.

A b v ' ta k i  pokój nie rra s tą t# . musimy w y­
kazać własno siły w najcięższej chwili, musi- 
W,v wyiiwzać, czy jesteśm y narodem , zdolnym  j 
flo wielkich poświęceń. Zrozumieliśmy, że i v e ;
•czas czekać, aż wróg b l i s k o  podejdzie. T a , BytCffl p  A T Lwowsfca  dn iżyna repre-
Thwita jest, do te j chwili musimy t?-Jtn:eać się Z):.u ta Cyjna Klubi. pitki nożnej zwyciężyła w
fluclicm i zadecydow ać podstaw y program u B y i 0 m k l  niemieckich mistrzów górnośląskich w
przyszłej cforOny, ' stosunku 3 : 2  (3 ': 1).

P ro jek t ustaw y o utw orzenie .
zarz^rśł aapad na Śląsk Oiesz.?

Przed konferencją w Spaa.

obejm uje:
Tworzy się R«da obrony państw ow ej 

§ 2. stawowi o sk ładzie  Rai 
ętwowej. W  skład  jej wchodzi 
$tw*, m arszałek Sejmu, prezy 
*»iflłśłr«wio spraw  zagranicznych, spraw  woj 
N o w y ch , skarbu  i ap row izacji, dalej pięcie

Parlament czesKi za pisbisejtem 
w Gieszyńskietii.

Paryż. P  A. T. Ag. Raciio. M i 11 e r  a n d wy- 
jjcclzie dnia 1 lipca do B r u k s e l i .  L l o y d  
I G e o r  g  e przybędzie tani również we czw artek 
wieczorem, W  następnym  dniu zacznie się mię­
dzynarodow e posiedzenie. Przedstaw iciele 
państw  koalicyjnych zam ierzają się ndać dnia 
4 lipca wieczorem do Spua, gdzie konfereneya 
rozpocznie się dnia 5 lipca. „D a!ly Maii“ donosi 
jako  rzecz pewną, że L loyd George odbędziePraga. P. A. T  Czeskie Biuro prasowe dono

si: id n .s te r  dia spiaw zagi&nicznj ch, B e n e s z ,  przod odjazdem  do Bm kseli ponowną konferen- 
_ w ysłał wczoraj olieyalne spraw ozdanie do kon- z k r f ,s jRem 

Cieszyn. (Telefonem). W prasie czeskiej to- ]fereneyi am basadorów , odnoszące się do s tano-. ^ a ry i  p  A T . R ada Ligi narc<lów postano-
6 i Tworzy się Kłoła Obrony państw ow ej. S1̂  ożywiona j s  .u s ja  na _eulŁ■ w  wist* a czesko-słowackitgo parlam entu w k we'  w,da w yznaczyć na dzień 23 lipca zebranie kon-

' • o sk ładzie  R ady obrony p a ń - ' K ram arza, _ W ory mu* zaprzepaścić spraw ę I s ty . Cieszyńskiej. D r Benesz konsta tu je  w swo- j fem icy i f!(3ansowęj. R ezu ltat rokowań? k tó re

nęcui
f*rz e<fet a wie i cli ’,vo jskow yc a, w yzwa c z onych
przez Naczelnego W odza i dziesięciu posłów 
do Sejmu, w ybranych przez Sejm. W  zastęp­
stw ie N aczelnika państw a przewodniczy prezy­
den t ministrów. Do zakresu dzrełanja Rady 
nałożą w szystkie spraw y, dotyczące prowa­

dzenia i eakflńczenia wojny i zaw arcia p o k o - ! 
ju, wydaw. 
i zarządzeń, 
rządzenia
n  at v  c 11 m  ias t o w o m  11 Tł i*vr*Rv i  n tfJ  <*v- > j  ,-rr■■■ t J ■
nia, w ym agające załatw ienia przez Sejm, , n^ Prz^" rR) ~ !
m ają być r.a najbliższem posiedzeniu Sejmu za- , IłP, i ^ S iS V i lS s ’a .

polsko-czeską (?!) z d 5 lis topada 1918 r. , szu i Orawie, 
i dhifego nie mógł z bronią w ręku  rewin­
dykow ać historycznych obszarów państw a 
czeskiego. Rozkaz do okupaeyi w ydal dopie-

Praga. P. A. T. Dzienniki czeskie d o n o s z ą ; ia.ędzj. narodo.w ej.

WIELKOPOG YJSKA PARTY A NA RUSI 
PRZYKARPACK1EJ.

toczyć w ś p a a  w spraw ie oznaczenia 
indem nizacyi i sposobu ich spłace­

nia przez Niemcy, ma być zakom unikow any 
Lidze narodów  przed konfereecyą finansową, 
ab y  Rada m egła przedyskutow ać rozm aite 
problem aty, odnoszące się do e misy i pożyczki

I' ro wr lutym , sądząc, że ten  k rok  nie będzie _ _ |
spóźnionym. N iestety, spraw y już nie było oslatrricJt czasach pow stał na Rusi przykar- s « a  

‘ móżua naprawić. ’ i Pnckiei szereg party i politycznych, między któ- M.
To przyznanie się : K ram arza, że on jest ! ienii wybiła s:ę m  pierwszy plan wklkorosyj- Niepokoje żywnośsiowe w Niemczsch.

Naucn. P. A. T. Ag. Radio. N iepokoje na tle 
; źywnościowem w Niemczech trw ają  w dalszym

ska pnrtya polityczna, k tó ra  wbrew żądaniom
a w prow adzenia

jako  języka u rz ę - , . TIT _  . ,
Nowiny** donoszą Cł̂ u - W  u r z b u r g u zaprowadzono stan

.. „ „ „ ............, ... , m ałoruska zajm uje w  i w yjątkow y Z powodu interw encja Reicbswehr
odniesieniu sie do państw a czesko-slowackiego i w‘^ sza llCzba 0S0!) 20etala P0*10288 r0ZnK!’(?w 
wrogie stanow isko i sym patyzuje z W ęgram i 2ablta 5 ™ uta* T a k ie  w  Jednym okręgu saakun 

l:ilv,łono. Ra^ft rozpatru je spraw y na wniosek j «w «®  lłWTł' f y , J  , , f ' «• ' Rusi przykarpackiej. ^zaprowadzono s tan  w yjątkow y. Również
m arszałka, p rezydenta m inistrów  lub p«ęefe i C ieszyn . (T elefonem ). W o b ec  w s tr ż y m y - . . . .  | w Północnych Niemczech trw ają  dalej roznt-
przcdstawićinli. Uchwały R ady zapadają z wy- wanl-a p rzez  C zechów  dow ozu am u m cy i & - \ l u  wjrS-jM s n r o w iz s c ^ m e  w  0 ? 8 e ł j ^ . ! chy aprow ,zac^ nf- w .B. e r i ’ n ‘ ? . :n ‘® p, izyszl° 
*\ą  w iększością. W  r»*ie ' s ą d z i ł y  w ła tk e  p o lsk ie  w yw ozu  p u a - f  na razie 1 ™ ™  do p ow azo^szych .
rozstrzyga przewodniczący. Biurowością R ady  • «lu!ctów n a f to w y c h  do  C a ed t. j R*aSa- P- A. T. „C zasj zamieszcza interwiow NUNCYUSZ PA PIESK I W  BERLINIE,
kieruje prezydent miń'sGÓ,v. R ada zostaje roz- j C elem  sp a ra liżo w an ia  a k c y i po lsk ie j, w y- ~ nnuistrem aprowizacyi, k tó ry  oświadczył mię- nnncvusz
iwiwRWift w drodze uchw ały sejmowej. Idteł h r. M a n n ę  w i l l e  p o k c e n ie , b y  z W - j ^ y  llinOT1’" ze ŻI*,W w Czechach są w • J :  ós ezerwee dn B e r

l'o  odczytaniu tego wnioBku «Mm»*łek ' Ke e rv |  w  D K?ed ilkaeh  z a b ran o  iw groniatfeo- J ° ^ ™ y m  roku im uej korzystne, n-ż w roku ubie P|V  ^  
o św ia d c z y ł/ż e  ,ev.s j«m je pro jek t jako v m h -  n ą  la m  ro p ę  celem  w y d an ia  je j C z e c h o m .; 8 ^ “ - Zaiwa nie w yciarezą na całkow ite zapn- j |  1 zj i  p rez juen iow i u zesz j

i froddał nagłość pod głosowanie. TNozkaz h r. MnnfievilJc-‘a  n ie  z o s ta ł je d n a k  i Inzc-owam e ludncsci. Wobec tego nie będzie

pisma

stryacy  w czasie sw ojej okupaeyi rekwirowaJT 
kolejk i i przenosili je z m iejsca na miejsce, 
stosownie do swoich potrzeb. T ak  ie ż  źrebili 
i z omawianą kolejką, k tó rą  ułożyli w lasach
suchedniowskiego leśnictw a, gdzie też obecnie 
się zr ajduje. Wtaśc-iciel powyższych kopalń  
.porobił niezbędne s ta ran ia  u m iarodajnych 
władz w celu odzyskania zarekwirowanej 
kolejki.

URODZAJE TEGOROCZNE. W  roku bieżą 
cym nietylko we F raney i są widoki na bardzo 
dobre żniwa w tym  roku. S y tuacya w całym  
świecie rokuje poci tym trzgdedcm ja k  najlepsze 
iradzieje, H otandya. Szw ajearya, HiszpŁria, 
k ra je  Skandjm awskie, Indye rozporządzają 
eksportem  25—00 milionów hektolitrów . S ia ­
ny Zjednoczone obliczają p ro d u k cję  zboża na 
273 milionów hektclTrów . Tu więc zachodzi 
zniżka produkcyi, w ynikająca tak  ze stosun­
ków atm osfcrycżnyrh, jak  i z o-bawy przed 
nadprodukcyą W  K anadzie będą w tym  ro­
ku  zbiory korzystniejsze, aniżeli w roku po­
przednim. W Rumunii liczyć się można z eks­
portem  40— 50.000 w agonów jęczm ienia i owo­
ców strączkow ych. T akże B nłgarya będzie mia­
ła  do zbycia poważne ilości zboża.

Z krajów , w k tórych  p ro d u k c ja  jest niewy­
starczająca, są. Niemcy zaniepoko jone zbiór en 
zienin;a.ków. Mfiochy będą m usiały importować 
25 milionów ctr. zboża. W idoki w Hiszpanii są 
dobre. Anjjlia s ta ra  się wszystkiem i siłami 
.podnieść swoje rolnictwo. Ogólcie mówiąc, 
sy tuacya je st zupełnie norm alaa-

WYKAZ e i£ Ł U Y  KRAKOW IE
z dnia 3U rz»»wm i&20 r. l  !4Ł

WaJisiy i  d tw lz y ;
Marki uiDmieckic a 10.) . . . . .

i  IM).............
R uble carsk ie po rb. . . . .

,  mo * .....................„ d i iK s k i '*..........
F rank i f r a n c u s k i e ........................   .

s z w a jc a r s k i e ................
F anty sztciliu^i ................................
D jiary arne: ;. k. ( i  1tW, 10) .
Tj«i rii^tirf.skie ................... ...
K o;oay  c z c ^ M a ......................................
K orony stem p lo w a n e  austr. .  .  .
P a r y * ...................... ..... ...............................
W i e d e ń ...................... .....
Berlin . . . . . . . . . . .
rrajęu - ... j ...... *
Now y Y o r k ................................   .

Nagłość uchwalono bardzo znacz-aą większo- 1 sp e łn io n y  w o is e  s ta a o m s k h  rdho ła lkóW  j lho4na uwzględniać dodatkow ych kootyngen-! ’ ' 7 _ _   I G\ rrr At,/-, T. /. ATT,. - 1_ i „ ___ !—
tscin.

F ak t przedłożerra pro jek tu  utfhftł m arszałek 
za pierwsze czytanie.

l*o dj-skusyi o prr.ystąiikitie do drugiego 
czy tan ia bez odsyłania wniosku do kom isja, 
marszhfeik pw w w uł obrady, aby dać khfborn 
możność porozum ienia się.

ODRZUCONA KS. RU-
w  D ziedzicach , Iotóray ob staw ili rafineiw c ' ‘!)W środków żywności. W skutek tego ińinister- 
s trażam i i nie dali an i jednego  w ag o n u  ró p y ./ 'stw o aprow izacyi sprzeciwia się zaprowadzeniu

; wolnego liandilu produktam i rolniczymi, gdyżl
W D 7 l l f l  spowodowałoby to sztuczne podniesienie cenv i , . . , . , „  ,aVuŁfiui i io ls« iSSi fl. i • . J i 5  następcy tronu  baw arskiego ks. R u p r e c h -r.beza i mąki. Minister aprow izacyi oświadczył ■, ‘ a H . . . .

W arszawa. R. A? T. L iga żeglugi polskiej v.k  ońm.. że W Rr. t  t o b ! . ! 4 * 03 p r^ y d e n ta  państw a, ponieważ, jak
j prosi wszystkich

KANDYDATURA 
PRECHTA.

Nauen. P. A. T. Ag. Radio. B aw arska par- 
tj-a królew ska odrzuciła kandyda tu rę  byłego

O godz. 6 m. 15 wieczorem obrady Po d ję - ina sIuźb|e w ? ol™> 0 ^ odan,e imTr> /■ i* nazwisk, rodzaju zajęcia, oraz ilości posra-
' , ,  * ' ' ! danych, pokąd 20 la t  wieku liczących, dzieci,Po ponowHimi e tw a « m  posiedzenia sejmo- • , j  , . Tt •* - upł'aw»;onveh do glosow ania. U prasza się o

A? T. Liga Żeglugi polskiej yckońcu. że w najfcifższym czasie brak będzie 
Górnoślęzakóyy, pozostających również w ęgla i benzyny.yny.

g^Ŝ 3RCSaBB5Sgn̂ SR̂ JŁJŁaJiea^BMliU!aŁ̂ Ł,S»S>UBSg

S p r a w a  balkotu W s gie r.
» "0  na-zystapioBO «lo ezyttwila ń s t a - : w  u r  j

i  R adzie obrony Państwa. Przemawiali , P0^  Â ch do sek re tary a tu  Żegługi Budapeszt. P. A. T Ag. Radio. W ęg Biuro 
. . ; t. „ , • m 7 p • . 'polskiej w W arszawie, ul. M arszałkowska 03. koresp. donosi: Zawodowy związek holender-a S Zy n S K. 1 .  a  u u l.i.z .c .i.n-   U,. J __KO nnn ___________

11 %
oświadczyli przyw ódcy party i, k an d y d a tu ra  ta  
nie loży ani w interesie monarchii, an i w in te ­
resie samego następcy tronu.

! posłowie: D a s z y  
* k  i, C ż e r n i e  w s k.i. F.i.c.h.n.a, R.u.d z i ń- 
8 k i, S t a p i ń s k  i i de R o.s.s.e.t.

1’. D a s z y ń s k i  zapytyw ał preaydenta mi­
nistrów , czy  I ta d a  obrony pawt-wowej może

* , sfcfch kolejarzy w Hadze, liczący 50.000 człon-
P r s t s s t  polskich r^llStniKOW n i  U. ;>'>K postanowił, iż me przystąpi do bojkotu

Węgier, p r okl a i n oyv a n e go przez micdzjaiarodo-
Bytom. P. A. T. Z powodu odezwy organu 

( niemieckich socyaJistówi „Y olksu ille** do ro- 
aawrzeć pokój z wszystkiem i kensekw eneya- j botników , by m fem ażliw tii wywóz w ęgla gór- 
mi, a dopiero po zakończeniu wszelkich akcyi neśląskiego do Polski, Zfednoczenic zawodowe 
przedłożyć Sejmowi od zatw ierdzenia. j polskie, któro s k u p a  80% robotników  góm o-

Prezydent m inistrów  odpowiedział: Gdyby , śląskich, zorganizoYVaitj'ch, wystąpił© b ©nergł- 
zaw arcie pokoju w ym aga to naiier szybkiej d c - . cznym protestem  p rz e c iw k o  zbrodniczej akcyi 
eyzyi i gdyby ta  szybka d ec y z ja  m iała nastą- Isoeyalistów  niemieckich, 
pić kiedy Sejm nie by łby zebrany, t© uiew ąt- j # . «.. .
pKwie jednem  z najważniejszych celów tego j ElH flS  W StftP&j WSI.
jw orktt*  jest dM fe M b« o rg ^z m w w i nowo * W vd©hvtft S r  o Aust^yi, zaproponował kanclerz Ronner r z a d d
titw'fl*-awnemu ttioznosc zaw arcia pokoju. ! A o ^y  Targ. P. A. T. W ydobyte pod S t o - wen-ierskiemu nośru ln ic tw o Rząd w eeGr 

Trzecie czytanie ustaw y o d r o c z ^  do ju- m o  w e a m i z D unajca zwłoki ś ^  pro . W iś- , E S Z
- - -  , UKtłskłego, zostały wczoraj poddane obdukcyi

! lekarskiej. Sełrcyę zwłok przeprowadzili leka- 
— rze z Nowogo Targu, d r J a n i k i e w i c z  i d r 

fifalfafó] R t f l A i h fl fpanf ( T u e r s c h m i d t  oraz dwócli lekarzy węgier-
WffŚKfl BU ł lS a l .  jakich. Sekcya stw ierdziła morderstwo, popełnio
. . .  _  _ /rr, . - . . .  . , , «e przea pafciełe, a  aaetępnie utopienie. Serce
w tB B M **. ( łe łe fo n e m j. W  Ute,ts«yt-h k«- 2na-lnzła sełccjm zdrowe, tak , że zgon skutkiem  

łaoh  pelłtyełB yich  s ły ch ać , iż M m  p a  u - . porażenia serca w wodzie j

wy związek zawodowy. Poslauow ienie to  po­
siada bardzo wielkie znaczenie, ponieważ holen 
derski zawodowy związek kolejarzy  sk łada się 
praw ie wyłącznie z socyalnych dem okratów .

Budapeszt. P . A. T. Ag. Radio. W ęg. Biuro 
konrsp. konstatu je , n a  podstaw ie imformacyi z 
kół poiiiformoiraiiycli, że rząd w ęgierski nie 
prowadzi z m iędzynarodowym  Związkiem zawo 
dowym rokowań, an i też ich nie iiiicyowal. W 
interesie przez bojkot saczegi

JESZCZE JEDNA ROSYJSKA ARMIA 
KONTRREW OLUCYJNA?

Londyn. P. A. T. H avas. „Darły Tel.“ podaje 
z zastrzeżeniem  wiadom ość z K owna, jakoby  
koło K rólew ca m iały Dyć skoncentrow ane w 
znacznej liczbie rosyjskiew ojska konftrrewolu- 
c(y jne. N a czelo ich sto i G u e z k  o w. Jeden  
z pułkow ników  rosyjskich, baw iący w  Berli­
nie, m a się udać do Paryża, aby pozyskać po­
parcie .państw enteuty.

S tr a jk  generalny w e W ł o s z e c h .
Nauen. P. A. T. Ag. Radio. W edle doniesień

tra  do godz. ] l  rano.

;i„___ ..... .   ------ ..   jest wykluczony.
t w r e m h  I M y  ołwoziy w ań3tw vw ej Wti-dz SzeziĄgólnie ciężkie ślady pobicia znaleziono na 
•frcsefwy Uda s ię  n a  fm -.t.  j głowie tak , że gdyby ś. p. prof. W iśmiorski nie

[był utopiony, bvłby przechodził niewątpliwie
Pew ażiss o s fr ie żtn fó . ciężką chorobę mózgową.

_ i Zwłolci znaleziono tak  doszczętnie zrabo-wa-
w arw aw a. P. A. T. „Dziennik Pow szechny'1 nej że naw et pierścionki z palców zniknęły. Po 

[usze. Jcem ająe, co dokoła nas się dzieje, nie ukończonej sakcyi zwłoki przewieziono do
gdzie we czw artek o go- 

odbodzie się pogrzeb. W  pogrze- 
., . , . ogół polski albo nie bie ea.powiedział udział ks. biskup B a n d u  r-

. oo e i o»r, nie z i a y U  oc*y n» s k  i, delegacye ze Spiszą i Orawv oraz wiele 
własne niebezpieczeństwo w jakim  kraj, naród in teligou,vi z Nowego Taigu i okoliczne duchó- 

państw o pogi-ąiom jestesray. PHhshywamy ] w ieństwo.' 
cłiwftę cfeżłtą i niebezpieczną, musimy wyzy­
skać całą możność materyalną,- musimy oddać 
na usługi tej spraw y całą naszą energię.

| ski odpowiedział, że nie jest sk łonny do roko­
w ań z m iędzynarodowym  Związkiem zawodo­
wym, że jednak  każde w ęgierskie zagraniczne 
przedstaw icielstw o chętnie udzieli inform aeyi 
obcym obywatelom , ja k o te ż  przedstawicielom  
stow arzyszeń i organ!zaeyi o położeniu W ęgier, 
gdyż przywiązuje wagę do togo, aby  bezpod­
staw ne zarzuty, rozgłaszane pod adresem  W ę­
gier, były  o ile możności obalone.

ólnie dotkniętej A " ' ^ tetsLnu w łoska Izba robotnicza proklam o 
wała we w torek s tra jk  generalny. W łoska par­
ty  a robotnicza i ogólny robotniczy Związek 
w ydały odezwę do p ro letaryatu  i żołnierzy, 
w zyw ającą, aby na wojnę przeciwko Albanii 
odpowiedzieć natychm iast rew olucyą.

I A- • - 'ccu .u ją., co awfOla nas się azieje, me ukończonej sakcyi z 
wykluczając tego  stanu  rzeczy, jak i w całym L a p s z  N i ż n y c h ,  2 
kraju  dostrzegać się daje, nie możemy nlw łozna i d-7-inio 11 rano odbedzii 
u ac  wrażenia, iż szetak i ogół so M u  alba nie bie eanow-iclział ndr.in

ocenia.

ZNOWU LUDOWCY.
Walki na wschodzie.

W arszawa. P . A. T. K om unikat sz tabu gen. 
g  V/ars>wiwa. (Telefonom ). E xposeo  p rem iera  | wojsk polskich z dnia 30 czerwca b. r.: 
tf  r a b s k i e g o  w y w o ła ło  w  S ejm ie  w ici- J Między Dźwińą a B erezjną  ożyniona działal- 
k ie  w rażen ie . P rz ec iw  R a d z ie  obrony pań- nG:5r wywiadowcza.
s iw ow ej o p onow ali je d y n ie  lu d o w cy . I Między Borysowem a B abrajskiem  bolszewl-
SKAZANIE ŻYDOWSKICH DZIENNIKAR7V fCy llsi!owa!i Przeprawić się przez Berezynę, zo- 

f  p a t  rv  . • /  * s4ali jednakże z wielktemi sfratam i odparci.
.. a c /  * 1 11  l3ze donoszą, Podczas-nakazanego  odw.rotu na Polesiu od-

f  ..p!7. Sądem  okręgowym  w Ł o d z i  sta - działy nasze na tym  odcinku stoczyły  krw aw e 
. 1 v, czoiaj. a*ar 1 a rae  - o c L a n o W i e ,  ivalki z nieprzyjacielem  celem osłonięcia plano- 

r ia k to r  1 w ydaw ca żargonowego pism a wej ew akuaeyi Mozyrza i Kalenkowicz. W  ak- 
, \  o lksblatt , oraz w spółpracownik tego pisma, ey i te j nietylko, że cel bezpośredni został osią- 

Berfesrd S i n g e r ,  oskarżeni na pod. § 129 o gnięty, ale w lokalnych kon tra takach  piechota 
zunw szcaenm  ar!yk« ł«  p o A a m ję o e g o  .jedną , nasza rozbiła a taku jące  kolum ny bolszewickie 
«®ą*ć ludności przeciw ko drugiej. Sąd skazał wzięła ftifkanaścfe karabinów m aszynowych I 
U ifcira K ochaną n a  10 miesięcy, Bernarda S in - ' jeńców, wofeee czego dalszy odwrót odbywa się 
? :ra Ba ń uweeięcy, a Izraela na miesiąc arc .bez nacisku.
K ttt te  zm ianą n a  500 Mk grzyw ny. j Na pehtdłłlowym  odcinku grupy poleskiej od­

działy oc.hotnicze, pod wodzą goń. B a ł a c h o -

R o k o w a n l a  z  K r a s i n e m .
P a ry ż . P. A. T. Ag. Radio. Dzienniki do­

noszą 7, L o n d y n u ,  że Krasin był w sta­
nie odpowiedzieli tylko na pięć punktów, 
postawionych z estemnstu. Wygląda toj 
ja k b y  K rasie , ch c ia ł z y s k a ć  na czasie. Pi-zy 
rokowaniach w  sprawie długów d aw n eg o  
rządu rosyjskiego, zamiiafiit dać ostateczną 
odpowiedź, postawił on tylko propozycyę 
utworzenia mieszanej komisyi, składającej 
się z przedstawicieli koalicyi i rządu bolsze­
wickiego, która miałaby się zająć tą kwe- 
styą.

RZĄD SOW IETÓW  OKAZUJE SIĘ NIEUSTĘ­
PLIWYM WOBEC ANGLII.

Gdańsk. P. A. T. „Dauziger N euste Na eh 
rfchten’* donoszą z L o n d y n u ,  że rząd rosyj­
ski zawiadom ił K fasina, Iż nie zgadza się na 
żądania Anglii, oraz oświadczył, że firm y an­
gielskie w  Rosyi, k tóre poniosły szkody pod­
czas rewolucjo, nie o trzym ają żadnego odszko­
dowania. T ak  sam o nie m ogą być zwrócone 
skonfiskow ane w Rosyi majątki angiplskie. 
G dyby rząd angielski obstaw ał przy ty  h wa­
runkach. K rasin ma

ZATARG ESTOŃSKO-ŁOTEW SKI.
R yga. P. A. T. Zaturg estońsko-łotewski za­

ostrza się. R ząd estoński zakom unikow ał ło­
tewskiem u, że bezwzględnie zatrzym uje sobie i 
W a ł c z ,  w zam ian zaś oddaje H a n a s z ,  mia- J  
steczko nad zatoką ryską i k ilka w ysepek. Za­
równo H a n a s z  jak  i w ysepki znajdują się do- | 
tyekczas pod w ładzą łotew ską.

Papiery
Poł. Ir raj. E. 1S £ 3 .........................

49’,* n -  szkolna E. 1938. .  . 
41!j?!q Pa'2- kr«j. z r. 15 i ̂  . .  .  .

, 1914 . . . . .
Sffe Poż. sh. Itra^owa z r . ., .........

ObL Ira a . F.anlcu ItraJ. . . .
»/o - © - - • • •
4°/« .  k o le j. „ ,  . , .

L isly  zffst. B anka Kraj.
<*/o . . . .
4-l k*k  •  \  h ij.ot.
^/o .  . . fi)r
41 -jC/ą .  .  B k n tr .rtlań an . i prz
4l .W# » „ Z!«3l E#n'-n Kred
41/2°/° » M To w. IvJ2d  ziem .
49f* * * * w m •

A k ^ e  bankow o:
Bank Prk.em yiłoTry.................................

» l l i p o ł c c z a y ..................................
Gal, <ł!a b aed ta  i p izem ysta . 

S a l. Z iem sk i Bank K redytow y . .
P o w szech n y  B an k  K redytow y S. A. 
B a n k  Z ie m sk i d la  K resów , Łańcut 
K rakow ski Bank K om ercyakiy . . 
W ied eń sk i B an k  Z w iązk ow y . . .  
„Merkur* T„ A. Bank i K antor wyra, 
PoM Csechny Bank Obrotowy . . 
W iedeńsk i Bank lom b. i  eskontow y.
ni£9:j e  m i r .  iranoL £ p rze io .:
P olsk ie T e w. h a n d l o w e .......................
H andlow a Spółka ak c. » ts ip ex " . .
Z ie l i n i e w s k i .............................................
„Łeiaicsz* febryka s ia sr y n  roln. 
Fabr. Psrtland-Coraentn, Szczakow a  
nGdrfca* fabryka cem ent a . . . .  
Gal. Łke. Zakłady Górnicze S iersza  

I o w . d ia przeda. y jr ią cs . 
Fabr. dach. Radziwf?, W inim er, Żel. 
K arpackie Tow arzystw o naftow a . 
A kcyjne Tow. n aftow e „Galie; a ‘ 
A .T. d la przem , ol. skal. {d . 1). Fanio) 
P olsk a  N afta . . . . . . . .  ..
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tychm iast do Rosyi wróc:ć.

K r e d y t y  a n g i e l s k i e .

Z JA Z D  l e ś n i k ó w .
W*r«Km«. P. A. T. Zjsred teśników w dru-

P a ry ż . P . A. T. Ag. Radio. Izba gmin 
• p „ „ j . - i - . - - ,  . . .  - -  . i Przy.itTa w  drugiem czytaniu projekt u s t a -

ó |  ’ śmiałego wypadu w kieruu- (wy dotyczący handlu zamorskiego, o któ- 6v.un/.v,n FiujcMuwdui, j™. n Ziiiur
■ m ir  U h j f  I « to m » u m ! r  U .j0i» « i U « * i _ p m  topalń m t ,  tolaraej

Wiadomości gospodarcze. |
MORATORYUM U STA JE W PAŻDZIER-j 

NIKU B. R. „Dziereuiik U staw  Rz.plh.cj Polskiej** j 
c-głasza w numerze z 23 czerwca b. r. rozpo -. 
rządzenie R ady m inistrów  z doia 10 b. m., 
w myśl k tórego  w okręgu k rak . sądu a p e l., 
u sta je  z dni- m 1 października m cratoryuni 
dla wszelkich w ierzjrtelnośei pieniężnych, po- j 
w stałych w b. zaborze austr.-węg. przed 1 1 
sierpnia roku 1914, zaś w eksli i czeków przed 
1 października 1915 r. W  dniu tym  w szystkie 
płatoośei przedwojenne do wysokości 500 K, 
m ają być uiszczone w całcśot w raz z odse tka­
mi; większe zaś m ają być sp łacane w raz z od­
setkam i w czterech rów nych ra tach  k w arta l­
nych w term inach: 1 października 1920 r.,
1 styczinia, 1 kw ietnia i 1 lipca 1921 roku. 
W  razie niezapłacenia pierwszej ra ty  w  term i­
nie 1 października b. r., cała należytość staje 
się natychm iast płatną.

D la okręgu lwowskiego sądu apelacyjnego 
erwać rokow ania i na- zostaje m oratoryum  .przedłużone do końca roku 

1920.
P łatności uregulow ane co do term inów ra t 

w skutek wprowadzonego później t. zw. orze­
czenia sędziowskiego, rozporządzeniu (emu nie 
podlegają.

URUCHOMIENIE KOPALŃ. W radomskim 
okręgu górniczym projektow ane jest wznowie-

okoliey Suchedniowa, k tó re  funkeyonow ały 
jeszcze przed w ojną i dostarczały  około 1500 j 
toc.n rudy  miesięcznie. Je d n ą  a przeszkód; 
do przystąp ien ia do robót je s t b rak  kolejki, j 
łączącej te  kopalnie z ko le ją  normalną, A u- 1

KURSA.
W arszawa. P. A. T. Giełda w arszaw ska z d i  

30 czerwca. W a l u t y :  Ruble carskie setki
254, pięćsetki 270, 259.50, ruble dumskic duże 
62, 61, m ałe nienotow ane, franki frar c. 12, 
12.20, funty  szterlingi 592, 590, dolary Stanowi 
Zjedn. 139, 144 i pół, 142, m arki niemieckie 
tjTsiąozki 403, 400, 402, se tk i 402, P aryż 12.15, 
11.80. 11.90, Szw ajearya 26.50, Londyn 555, 
570, 574.50, Now y Jo rk  138, 144, 140.50, Ber­
lin 390, 395, 393, W iedeń 91.

Lwów. P. A. T. K ursa g ie łdy  lwowskiej. 
Rubłe carskie po pięćset p łacą po 252, żądają 
256, drobne plac. 196, ią d . 210, transakeye' 
202. Ruble dumskie a  1000 płacą 52.50. żąćLT 
54.50, po 250 pł. 38.50, żąd. 45.50. K arbow ańce 
pł. 10.50, Ż4 d. 17.50. Grzyw ny a  500 pł. 10.50/ 
żąd. 17.50. F ranki szw ajcarskie a 100 pł. 2660, 
żąd. 2800. D olary am erykańskie pł. 133, żąd. 
147, transakeya  135. M arki niemieckie a 1000 
pł. 395.50, żąd. 409.50. Lei a  500 pł. 329, żą<L- 
243. Czeskie korony pł. 343, lą d . 355. Dewiza/ 
Zurych pł. 2660, żąd. 2800. P rag a  pł. 343, żaćL 
357, Berlin pł. 409.50, Nowy Jork . pł. 140,1 
żądają 154.

Am sterdam , 30 czerwca. Dewizy: Noiwiyj;
Y ork 2.791/* —  2.81: B ruksela 2415  —  24.30;] 
P raga 6.40 —  6.70; W arszaw a 1.75 —  2; Het- 
slngfors 13.25: M adryt 40.35 —  46.70; Włoi-1 
chv 17.10 —  17.50.

M & & E S Ł & M E .

HEGARY KOMPLETNE
r  ro b n e r - K ra k ó w . ^  

W p isy  n a

K u r s a  h a n d l o w a '

S . N y c za , prof. Akad. łiandl.
& to: roczny Ićński (po 3. kL wyd*.) & 76 Mt,' 
roczny dla dorosłych a 70 Mk, czteromiesięczny) 

wieczorny ń 125 Mk miesięcznie.
Gołębia 5. Biuro Hurtowa! od 9 — T i 3 —7 $
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To są niektóre momenty, dzięki którym 
polską przyszłość Śląska gotowiśmy własnc- 
mi rękami pogrzebać. Obraz zastraszający 
a przyszłość właśnie dla ludu mazurskiego 
może ukształtować się tragicznie. Jeżeli bo­
wiem zagłębie śląskie przypadnie Czechom, 
istniejący tam żywioł polski, zwłaszcza ma­
zurski, ulcgnio bezwzględnej czeehizacyi a 
Mazurzy małopolscy zostaną na zawsze od­
cięci od tego źródła zarobku i dobrobytu.

Temu należy, choćby w ostatniej chwili 
jeszcze zapobiegać. Wobec różnorodnych 
zaniedbali z naszej strony, zaszłych i da­
wniej i w ostatnich czasach, trzeba starać się 
odrobić, co jeszcze poniekąd odrobić można. 
IV tym kierunku wypada tu wskazać i nieco 
oświetlić jedną rzecz, od której się niezawo­
dnie całe to zło zaczęło.

Mianowicie Czesi od początku napływu 
ludności mazurskiej w zagłębie stale i bez­
względnie wpajali w n ią ‘ przekonanie, że 
przybyła ona za ehlebem do kraju .,obcogo‘;, 
nic polskiego, do krainy ..czeskiej": a. skoro 
ona chleb „czeski" zjada, musi także sama 
stać się czeską.

Ze strony polskiej, niestety, iradość silnie 
temu zaprzeczano i przsclwitzkłano. Na 
wielkich wiecach październikowych 1918 r. 
odnaleziono właściwy punkt wyjścia —

wprawdzie trochę za późno, afe przecież od- 
nr.Ieziono: mianowicie lud śląski, ogłaszając 
się wtedy jedynym włodarzem i prawowi­
tym gospodarzem tej ziemi, umieścił na 
sztandarach i okrzyknął hasło: ,,P o 1 s k i 
g r a n i c a  — t o  O s t r a w i e  a!“ W pra­
ktyce jednak z polskiej strony już 5 listo­
pada 1018 r. stanięto na grancie kompro­
misu, który musiał doprowadzić do niczem 
nieusprawiedliwionego i prawie niemożli­
wego podziału kraju.

llyłto błąd zasadniczy, tem mniej wytłu­
maczony, że 1) Cieszyńskie nayct fikcyjnie 
od lat stukilkudziesięeiu nie wchodziło 
w obręb krajów „Korony" czeskiej, ale sta­
nowiło jeden z krajów koronnych habsbur­
skich: żo 2) jarano austryackie w tym kraju 
zrzucili nie Czesi, ale Polacy, którzy też 
w dniach krytycznych unaitowali go od za­
mętu, tworząc na poczekaniu służbę bezpie­
czeństwa i wcale niezłą adm inistocye, kraj 
cąły obejmująca; że wreszcie 3) nad Radą 
Nftroklewą nie zawisła jaszcze wówczas gro­
źba „legiouarzów" czeskich, których Czesi 
dopiero na gwałt w następnych miesiącach 
z Włoch i Francy i sprowadzali.

Czesi zaś — na razie nieprzygotowani i 
bezbronni — tą ugodą osiągnęli to, o czem 
w danyc.ii warunkach za ledwo marzyć mo­
gli: postawili nogę na ziemi Cieszyńskiej, 
ubezpieczyli sobie Frydeckie i .Ostrowskie 
a nawet bardzo cenną część powiatu fry- 
sztackiogo (Orłowa. J.azy, Dolna i średnia 
Sucha, Pietwald). Gdy zaś owych „legiona- 
i7.y“ dostateczną^ ilość z Włoch i Frar.c.yi 
nawieziono a Polska na bliskim swoim 
wschodzie miała roboty po uszy, wtedy Cze­
si z najzimniejszą krwią uznali ową ugodę

listopadową za „świstejt papieru" i  dniał 23 
styczniu, 1919 r. urządzili zdradziecki najazd 
na cieszyński Śląsk Piastowy.

Najazd ten stal się bezpośrednim po­
czątkiem obecnego stanu rzeczy na „Cie- 
szyńsku", czyli, że ten wiarołomny akt Cze­
chom się opłacił! Mógł on zaś, i powinien 
był zostać zlikwidowany, nie pociągać za, 
sobą żadnych dla nas ujemnych skutków! 
Wobec tego bowiem, że Czesi ugodę listo­
padową złamali, należało z polskiej strony 
uważać ją również za niebywałą i powrócić 
na pierwotne, jedynie słuszne stanowisko, 
żo cało Cieszyńskie aż po Ostrawieę jest 
wyłączną i bezsporną własnością Polski. A 
rzecz ta, przy odpowiednim wysiłku, stano­
wczości i lćonsekwencyi działania byia do 
przeprowadzenia.

Po tych przesłankach należy nawiązać do 
poruszonego zagadnienia: jak się właściwie 
rzecz ma z ową „częstością" Cieszyńskiego, 
czy i jak dalece ten kraj jest polskim? Po­
nieważ sprawa ta w ostatnim czasie ma ła­
mach dzienników, miesięczników i w przy­
godnych publikacyac.il już tylokrotnie i nie- 
raz dokładnie była omawiana, wypada tu 
pokrótce tylko niektóre momenty przypo­
mnieć, z wyrażeniom nadziei, że nasi Mazn- 

| rzy i polscy Ślązacy zagłębia zechcą się 
w odnośne nrgumenta uzbroić. Otóż:

1) Śląsk cieszyński razem ze  Śląskiem 
Górnym stanowił w dawnych Czasiach nieza­
wodnie część Małopolski;

2) Os traw i ca od ujścia pod Gniszowem 
aż do źródeł w Beskidach była odwieczną 
jego granicą od strony Morawy (por. doku­
menty z r. 1250, 1257 i 1299);

S) jestto ziemią Dtłwieczflie Piastowską o 
czem świadczy wymownie choćby Wieża 
Piastowska w Cieszynie, który i dzisiaj jest 
właściwie jedynym ośrodkiem tego kraju;

4) cały Śląsk Cieszyński przez długie 
wieki był nazywany poprostu „Polską", sa­
mi królowie czescy Polską go nazywali 
(wiek XIII, XIV);

5) ludność tego kraju była odwiecznie 
polską aż po Ostrawieę. Sami uczeni czescy, 
jak znakomity Sza fary k (r. 1842), uważali 
ludność księstwa aż po Ostrawieę za rdzen­
ną ludność polską. Późniejsi językoznawcy 
czosey uznawali tylko w ważkim skrawku 
dzisiejszego starostwa frydeckiego tubylczą 

i ludność za mieszana: polsko-mcrawską —
, co jest o tyle częściowo uzasadnione, że po- 
i wiat sądowy frydecki przez parę wieków
(wr. XVI—XIX) znajdował się w ręku pa- 

: nów morawskich, względnie czeskich, któ­
rzy od książąt cieszyńskich byli mało zawi­
śli i do swojego państwa frydeckiego, do­
tąd czysto polskiego, wprowadzili z biegiem 
czasu sporo żywiołu morawskiego, zwłasz­
cza w  itlamtejśze okolice górskie, przez Po 
laków jeszcze słabo zamieszkałe;

6) tubylczą ludność reszty księstwa cie­
szyńskiego, a w szczególności ludność za­
głębia aż do ostatni cli czasów nawet czescy 
uczeni uważali zgodnie za ludność bezsprze­
cznie polską. Co pośród tej ludności w za­
głębiu dzisiaj jest czeskiem, zczechizcwalo 
się w ostatnich dziesięcioleciach skutkiem 
„nosilstwa" czeskiego i pewnego zaniedba­
nia tej ludności ze strony polskiej, lub sta­
nom  bardzo świeży napływ przybyszów 
morawskich i czeskich;

7) dzisiejszy czeski „stan; posiadania'*! 
w Cieszyiiskiem jest głównie wynikiem dzia-; 
łania w dwóch kierunkach, obmyślanych1 
ścisło według zasad wyborczej strategii na­
rodowościowej, w  której Czesi są mistrzami:

a) „krajanki": we Wiedniu umieli się Cze­
si postarać o to, że w r. 1900 wykrojono 
z powiatu cieszyńskiego powiat frydcc-ki, 
potem z powiatu frysztackiego powiat są­
dowy polsko-ostrawski (1904), a  wreszcie 
bogumiński (1909). Chodziło im o to, żeby  
to części kraju opanować „od góry", coby, 
w Cieszynie, czy Frysz,t;acie nie było w tym  
stopniu możliwe; po wtóre chcieli to jeszcze, 
zrobić zawczasu, zanim się Polacy będą mc- 
gli zabrać do uświadamiania ludności pol­
skiej tej zachodniej połaci kraju, którą 
Czesi dotąd w dziedzinie kościelnej i szkol­
nej potrafili utrzymać w pętach języka mo­
rawskiego, narzuconego tam w czasach 
pańszczyźnianych;

b) wynarodowienie polskiej masy zagłę­
bia: Punktem wyjścia tego wynarodowienia 
stały się dla Czechów dwa ośrodki, które by 
dzisiaj powinno być najbardziej polskie, 
a które fatalnym dziejów biegiem stały się 
wylęgarnią najzacieklejszego zaprzaństwa 
na korzyść czeską: są to Orłowa i Polska 
Ostrawa. Otóż w istocie rzecz się miała tak, 
że cały ten cbozor kraju, od Orłowy aiż po 
Polską Ostrawę nadali nosi Piastowie już 
przód 700 laty polskim Benedyktynom  
w Tyńcu pod Krakowem. Benedyktyni ty­
nieccy założyli w Oiłowo-j już w r. 1208 fi­
lialne opactwo polskie, trzebili lasy togo 
obszaru i zasiedlali go Polakami.

(Dokończenie nastąpi).

Towarzystwo Wzajemnego Ubezpieczenia od ognia

r J l  f i  J§§ mSglP
m  ^ 3  tBtm & gassasm ssesm a

z a n i o s ę  w  M D few  1 S 0 3  p r z e z  Z i e m i a n  w  W a r s z a w i e .

Odtlzial na Małopolska w Krakowie S £=Kro,£ 8rsS H
P 5*sy i2ia65| e  w s z e l k i e  u b e z p S e e z e s a l a  o d  o g ia ia .
Zlecenia Stron załatwią szybko i dokładnie. — Ubezpieczający się w Tow, 
„Srtfcp“ będącem msfytycyę wspóldzielczę, uczestniczę w corocznych jego zyskach. 

- Za ubiegły rok atóilnisiracyjny dywidanda (zwroły) wyr.oezg 25% od premii. ■—

Ws wszystkich miejscowościach 
Małopolski poszukiwani są dzielni

Reprezentanci i Agenci
(z referencyanii)

— za dobrem wynagrodzeniem.
17 J 5
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kasyera
z odpowiednią kwafifikacyą uraz kaucyą.
O fe r ty  n a le ż y  w n o s ić  d o  D y r e k c y i  C u k r o w n i  

w  C h o d o r o w ie .  1930

Konkurs
na posady w Miejskiej Szkole Handlowej

w  Poznaniu.
W najbliższym czaiło lecz najpóźniej do 1. września b. r. 

P osad y:

1 dyrektora, 5 nauczycieli
Szkoły Handlowej

obsadzone będą natychmiast, najpóźniej zaś od 1 wrze- 
tnia b. r. Kandydaci muszą mieć ukończono ttudya 
I egzamina Akademii Handlowej wzgl. Eksportowej 
Akademii. Przyjmuje się także zgłoszenia noofileicgow 
dla języka polskiego, francuskiego, angielskiego i po­

lonistów.
P o b o r y :  Dyrektora kl. VIf, nauczycie i z akade­

m ickim  wyksztateeniem k'. VIII, inni nauczyciele kl. 
kl. IX wzgl. kl. X pragmaiyki.

ki. v ir. k i. virr. ki. lx . k i. x .
yooo-- 8'ĆIKJ,— 7r Go — 6.00- -

1. phea  podstawowa,
2. dodatek starszeństwa za każdy rok służby 1/50 od 1. 
8. dodatek dla żen 1/8 od 1 i 2 we wszyttk:ch klap. 
4. dodatez aia dzieci w k’asie V!I 1'80 w innych

1/28 od 1 i 2.
0. dodafc-k drożźułany w kl. VII 15% w kl. VIII, 

IX. i X. 20% kwot nob. od 1 — 4.
8. dodatsk na mószkanfe w kl. VII. 20C0 — w innych 

kl. 15X). — mk.
Służbę spędzoną w public.nych szkołach zafcza 

się całą a to  na lata starszeństwa i na emeryturę. 
Nadzwyczajne dodatki droźj źniane na razie w wyso­
kości 50% ogólnych po to r. w (t. J. od sumy kwot pot.
1 — 6 \vo wszystkich klasa h.)

Wuioski o nadanie posady z dołączeniem odpisów 
metryki urodzin, świsdrctw zawodowych I świadectwa 
zdrowia wystawionego przez powiatowego lekarza, 
krótkiego opisu dotychczasowej działo In ści z poda­
niem referencji prosimy nadsyłać do Magistratu Wy- 
dzmłu I. a (szkolnictwa). 1621

Np .  7
!s8ię«zn:k.M U Z Y K A  i Ś P I E W  ■

pracz w:«!u innych rozpoczyna druk pruty p t :

TO NA C JE KOŚCIELNE
i ich zastosowania praktyczne przy wykonywaniu muzyki

kościelnej.

Niezbędne wiadomości dla organistów, uczącyoh się i zwofsnnifcdw 
śpiewu kościelnego.

Redakcya 1 AdmfnSsiracya: Kraków, ni. £w. Tomasza 3 5 .

Prenumerata od pótroeza de końca roku wynssi me 30-—.

Nra od 1—C wyazerper.o zupałnie, abonamant rozpocząć mjżna od N-ra 7-fjo
(Lipiec).

„LURiON'
z a a n a  tania pasta do 

robienia w domu
poleca 1S34

R E K I - S k a  ztr. i  o. olp.
K raku w -ltjnck .

FLA SZKI
x airamen^H swojego

w yrobu k upuje fabryka .Isk ra  
i Karmai1skiM K̂ nków, Łobzow­

s k a  8. 3348

W a i r a  N o w o ś ć !
WINCENTY LUTOSŁAWSKI.

Wojna wszechświatowa
i jaj odległe przyciyny ł skutki.

C e s ia  w sca s  z  d o d a t k i e m  M k. SO .—
TRESC: W ojna w szechśw iatow a. — W ojny polskie. -  W ojny pu- 

nicliic. — Najście barbarzyńców . — Wojny krzyżowe. — 
Stuletn ia w alka (XVIII. wiek). Galja i Gcrmanja. — Germa­
now ie i S łowianie. — N iem cy i Włosi. — G erm anow ie 
m iędzy sobą. — Eolska i Moskwa. — W alka sekt. — Rew o­
lucje r.ntvdynas!yczne. — W alka klas. — W alka ras. — Po­
w stanie Polskiego nr.roiiu. — O dbudow a św iata.1853

Centralne biuro spedycyjne
K r a k ó w  | | |

zawożona w r. 1880. a  L założona w r. 1880.

Andrzeja Potockiego 9. T e le f. 3218. Biuro miastowe Rynek te le f. 19.

fil
®
©
©
©
I®
i©

©
©

Bryczka
na reso rach , now a i  4 
koła do lokom obili całe 
ie laziie  do sprzedania. 
Rompsła, Bemardyńska 1.8.

1939

Jak  zostało o tw arte  
jedyne w Polsce

= =  B IU R O  - - - - -

DE!EKTV1I!{Z!J-
IHFOHSIlCYJ&d-KWliBOICZE
w  K r a h o w l e ,  n i .  D l a g a  1 6 .
Załatw ia -wszelkie spraw y ener­
gicznie, skrupu latn ie  i dyskre­

tnie, 1735

N A  S PIS ZU
studya i lehsfy blklwysłytai 
Jar.a Urzogzrzeusfiagu

wj3?,ta nakładem  3823

BSPBO NEUUdbffii
w  Z&hopancat. 
Ce»a Mk 30*—

Fortepiany, Piania,
Fisharmanis

Sprzedaż, zamiana, wyna­
jem. Kapuje takie instru­
menty używane. — Skład 
fortepianów Heleny Smo­
larskiej, Wolaka 7. 142rJ
aaEsaEgaŁaaaa^HBR 

Naprawy „PńiMUSÓW"
n aczyń  b k g za a y ch , lo d o ­
w n i p o k o jo w y c h  1 res ta - 

a ra e y ja y c h , daehć iy , 
d zw cn U J w  e lek try czn y  cH

Wykonywa nsiipieizraj i r.ajlaniej.
\ \ y t w ó m l a  p r z e d m io tó w  

m e ta lo w y c h  1523
Fślliiar i Pushalski

R oboty  i z lecen ia  przyjm uje  
Biuro m iastow e: R yn ek  gł. 7-8, 
w  podw orcu (dawno Biuro ,LOT) 
Ino W ytw órnia: ul. C zysta B 14.

Biedna wdowa
z 4-giem dzieci prosi lito­
ściwe serca o wsparcie. 
Łaskawe datki przejmuje 
Adm. ,GŁ N.* dla Maryi IŁ

Nędza stw ierdzona

Z w S c r * « S E ia o ń e  g m l u s s i a  w  Z - a S t o p a n e i i i i
rozp isu je

K O N K U R S  
’ na posadę sekretarza gminnego

W a r n a  ki:
1. obywatelstwo polskie,
8. aiepu»zl«kowane życie,
3. Lwaiifikacye przepisane ustawą gminną * 9 llpci 189S I rozo Wydziału 

krajowego z 80 maja 1898 d. u, k. 88 i s 4 marca 1899 d. u. k. 84
4. przynajmniej dwuletnia praktyka w samorządzie gminnym ewentualnie 

powiatowym Małopolski.
Prawnicy z egzaminami przedwojennymi mają pierwszeństwo.
Warunki płacy, odpowiadające normom orzędnlków państwowych klasa 

płacy zaielna od kwaliflkacyi i lat służby.
Do pedań dołączyć aałety : jg02

a) metrykę chrztu,
b) świadectwo studyów I odbytej praktyki,
c) curriculum vitae,
d) ewentualne refereneye znanych w państwie osobistości.

Podania wnosić należy da 31. 1920 r. na ręce Zwierzchności gminnej
w Zakopanem.

K o z ło w sk a  w. r. naczeinik gminy.

S ZC ZA W N IC A Szczawy alksl/czna- słano. 
(7 zdrojów)

Zakład inhalacyjny, łazienki — Sporo jeszcze m ie­
szkań w olnych. Slacy^a kolejowa Now y T arg  lub  
S tary  Sącz. K onm nikacya do obydw óch stacyi co- 
dzicu autobusam i Krak. Spółki autom obilow ej lub  

fiakrami. igoó

w ło sk ie , oliw an  
.^C^E&RC *CU i5 “

ze znakiem  . T o p ó r "  
, ) n u i> u i» -  zu znakiem  „ G w i a z d a * ,

znane ze swej dobroci, nabyć moina htirtowrnle w dowolnych 
ilościach od jednej skrzynki 50 kg. zwvż, jakotet w ładun­

kach cafowagonowych w Dorou Im^orlowyan 1805

„BR AOiA R O LN IG C r* Kraków, św. Jana 3.

Mapa
ziem p o lsk ich
dsjąca śledzić przebieg 
akcyi na wschodzie z u- 
wldocznlcniem teranów 

plebi Jcytowych. igcó 
Wykonania sloust i prztjrzydc.

Cena z pnesjłkR Mk 25.
W ysyła księgarn ia

B . E .  F r i c d i c i n a
K ra k ó w , dym ek 17.

Z w seF zsiiR O Ś e  g m i n n a  w  Z a k o p a n e m
rozpisuje

K O N K U R S
na posatię gminnego urzędnika kasowego

W a r u n k i :
1. abywatrłatwo polskie,
2. nieposzlakowane życie,
3. kwalifikacye przepisane ustawą gminaą z 3 lip-a J89G i rorp. Wydziału * 

krajowego z 20 maja 1868 d. u. k. 88 i z 4 marca 1899 d. u. k. 34,
4. przynajmniej roczna praktyka w samorządzie gminnym ewentualnie po­

wiatowym Małopolski.
Warunki płacy, odpowiadające normom urzędników państwowych, klasa 

płacy zależna cd kwalifikacyi i lat służby.
Do podań dołączyć należy:

a) metrykę chr2tu, 1903
b) świadectwa studyów i odbytej praktyki,
c) cnrricuimn vitae,
d) ewentualne refereneye znanych w państwie osobistości.

Podania wnosić należy do 31. 1920 r. na ręce Zwierzchności gminnej 
w Zakopanem.

K o z ło w s k i  w. r. naczelnik gminy.

B I U R O
SPEDYCYJNE

r T r fr i ISKa7 TiS; ram  i aMaąW5aa»M aaaagattMaggttdmrrif-y-Tr^ ^  wK&amzumc&z

PRZEWÓZ S p ó łk a  z  o g r . p o r . W y k o n a j ®  s p e d y e y e  w s z e l b i e g o  r o d z a f n .
Z a łó ż , p r z e z  C e n tr .  o rg . r o ln .  Wysylta towarów w wazach zbiorowych do wszystkich miast w Pohca.

V  h '  | R| >' i n  I Przew óz » a k spedycya m sbli v;e w łasnych y /szash  meblowych
f t l u K O W j  BB I S eI I B  U* »• P» wraz z konwojom. — (D!a urzędników przesiedlających aig cany niższo).

T eJ . S588 1777 Własna magazyny na koisi. Własna zaprzę/ji i auiomcbile do rozwozu towarów.

Nakładem W ydawnictwa „Glcau Narodu" Sp, « ograniczoną odpowiedzialnością, m  R ed ak to r odpow iedzialny: K aro l II o  1 a k  s su — D rukam i*  „G łoeu Narodu*1 w  K rakow ie. Bod zarządem  R . F ę rk a ,


